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Oryginalne angielskie p ł a s z c z e  
z a r z u t k i (Kaglan) 
PELERYN Y

poeca w nadzwyczajnym wyborze
Dostawca dla Związku Lekarzy

B .  W I E R Z E J S K I
Kraków, Rynek, rófl Floryańskiej. Telefon 368.

Czas odnowić przedpłatę!
Wszyscy prenum eratorzy „Głosu Narodu" 

mogą abonować po znacznie z n i ż o n e j  c e ­
n i e  T y g o d n ik  M ód i Pow ieści, k tó ry  w 
ciągu lat 50 zdobył sobie stanow isko naj­
lepszego i najpełniejszego organu domowego 
ogniska kobiety polskiej. .Jako b e z p ł a t n e  
p r e m i  u m  daje „Tygodnik" dwa razy w ro­
ku olbrzymie K olorow e T ab lice  M ód, z k tó ­
rych każda mieści kilkanaście wzorów i da­
je  przegląd mody najbliższego sezonu, a w 
handlu księgarskim  kosztuje 2 K 50 hal. — 
Zniżona przedpłata na „Tygodnik" wynosi 
w K r a k o w i e  kw artalnie 3 K 40 bal. — 
na p r  o w i n c y i 3 K 75 hal.

Nadto otrzym ała A dm inistracja na skład 
dwa dzieła Dra Kazimierza Rakowskiego:
1) „W ew nętrzne  D zieje P o lsk i4* (cena księ­
garska  4 K), k tó re  wysyła swoim prenum e­
ratorom  poniżej ceny księgarskiej t. j. po 
2 K 50 h. (wraz z przesyłką pocztową po­
leconą 3 K) — oraz 2) „K w iat Paproci** 
(cena księg. 4 K) w pięknem, wykwintnem  
wydaniu po 1 K (wraz z przesyłką poleconą 
1 K 50 hal.).

Bezpłatnie! ;
Każdy 'iłow y prenum erator otrzym a 10 

ze szy tó w  N ow el (B ib lIo t''ka  „G ło su  Na­
rodu**) najcelniejszych autorów  swojskich i 
obcych — tudzież sensacyjną powieść pod 
ty t. „T ajem nice H o te lu  B r s to l"  — b e z  
p ł a t n i e  — jedynie za zwrotem kosztów 
przesyłki w kwocie 40 hal. — a nadto b e z ­
p ł a t n i e  początki drukującej się obecnie po­
wieści pod ty t. „Z drajcy" Oppenbeima.

Wreszcie, k to  z nowo przystępujących 
prenum eratorów  złoży przedpłatę przynaj­
mniej k w a r t a l n ą ,  ten otrzym a prześliczną 
powieść na tle życia w starożytnej Grecyi 
znakomitego poety Lucyana l t y d l a  pod tyt. 
„E ro s  i A frodite" (z przesyłka pocztową 
10 hal.).

Zgon Króla Edwarda VII.
Londyn, 7 maja. 

Dziś o godzinie 12 min. 26 w nocy zmarł 
król angielski Edward VII.

.leden z najwybitniejszych monarchów 
światowych, król potężnego państw a angiel 
skiego zmarł niespodzianie. Gdy wczoraj na­
deszły depesze o chorobie króla Edwarda, 
n ik t nie przypuszczał jeszcze, że kierow nik 
współczesnej polityki europejskiej znajduje 
się w przededniu zgonu. Depesze nocne przy­
niosły rozczarowanie. Stan króla pogarszał 
się z minuty na minutę, doprowadzając wkoń- 
cu do katastrofy.

Ze śmiercią króla Edwarda znika z po­
wierzchni jeden z najtęższych i najrozumniej­
szych polityków na tronie. Rządy Jego były 
wprawdzie krótkie, ale zaznaczyły się dobi­
tnie i świetnie w historyi Wielkiej Brytanii, 
i niemało podniosły wielkość i znaczenie te ­
go m ocarstw a w całym świecie. Jego mądra, 
przewidująca ij ostrożna polityka, dała takie 
zadziwiające rezultaty  jak  obalenie raz za­
wsze przewagi rosyjskiej w Azyi i dyploma­
tyczne osamotnienie Niemiec, k tó re  zadały 
cios stanowczy zdobywczym marzeniom Wil­
helma 11. Bez wojny odniósł król Edward 
zwycięstwa, bardziej znaczące i owocne n i­
żeli najkrw aw sze bitwy — a każde jego po­
sunięcie na szachownicy dyplomatycznej by­
ło po m istrzow sku obmyślane i wykonane.

ja k o  m onarcha konstytucyjny dawał za­
wsze doskonały wzór poszanowania ustaw  
państwowych, a w głębokiem zrozumieniu 
potrzeb, dążeń, interesów  i pragnień narodu 
angielskiego, stał na równi z najgorętszymi 
patryotam i swego kraju. Był też kochany i 
szanowany przez najszersze warstw y swego 
ludu, k tó ry  widział w nim słusznie czujnego 
strażnika ojczyzny i ojca narodu otaczające­
go równą miłością i opieką wszystkich swo­
ich poddanych.

*
*  *

Król Edward urodził się w roku  1841 ja ­
ko syn królowej W iktoryi i księcia Alberta 
Koburskiego.

Ożeniony był z księżniczką Aleksandrą 
duńską, słynną z piękności. W roku 1901 
wstąpił na tron  po śmierci swojej matki. — 
Miał dwóch synów i trzy córki. Najstarszy 
syn um arł w młodym wieku. Z córek jedna 
wyszła za mąż za księcia Fife, druga jest 
królową norwegską, trzecia jeszcze nieza­
mężna.

Obecny król Jerzy  Yr urodził się 1865 ro ­
ku i je s t ożeniony ze swą kuzynką księżni­
czką Teck. Ma trzech synów i trzy  córki.— 
Najstarszy syn, teraz książę Walii liczy lat 
15-ście.

Przed katastrofą.
O ostatnich chwilach króla Edwarda do­

noszą depesze nocne:
Londyn. Stan króla pogorszył się. Z pa­

łacu posłano po m inistra Churchilla. O godz. 
10 wieczór arcybiskup Canterbury, k tó ry  pra­
wie przez cały dzień pozostawał przy królu, 
powrócił znowu do pałacu. Przy łożu chore­
go czuwa cała rodzina króla, z wyjątkiem  
księżny Albany.

Londyn. (Godz. 10 w nocy). Stan króla 
Edwarda je s t beznadziejny. Król leży bez- 
przytomny. K atastrofa inoże nastąpić lada 
chwila.

Biuletyny.
Jak  zapewniają z kół dworskich, król po­

lecił lekarzom, aby wydawali prawdziwo biu­
letyny o jego stanie zdrowia. Powszechną 
uwagę zwrócił pierwszy biuletyn, że stan 
króla Edwarda jes t bardzo poważny.

Dzienniki wydawały co godzinę nadzwy­
czajne dodatki z wiadomościami o stanie 
k róla.

O godzinie 8 m. 4 wydano biuletyn, któ 
ry sprawił ogromne wrażenie. Rzesze ludno­
ści zgromadzone przed pałacem króla wy­
słuchały biuletynu z przygnębiającem naprę­
żeniem.

Biuletyn rozszedł się po całym Londynie 
w 100 wydaniach. Gdy o zachodzie słońca 
ściągnięto, jak  zwykle, chorągiew królew 
ską, powiewającą na zamku, zapanowała wśród 
tłumu uroczysta cisza, mężczyźni odsłonili 
głowy, gdyż myślano, że już katastro fa  na­
stąpiła; dopiero gdy wyjaśniono prawdziwy 
stan rzeczy, naprężenie ustało.

Londyn. (I1. B.) YV urzędowem doniesieniu, 
ogłoszonein o godz. 11 m. 15 w nocy poda 
no chwilę zgonu króla na godz, 11 m. 45.

W chwili zgonu obecną była przy łożu 
króla królowa, książę i księżna Walii i inni 
członkowie rodziny. Z dzieci króla nieobe 
cną była jedynie królow a norwegską, k tó ra  
nadesłała telegram  z zawiadomieniem, że ró 
wnocześnie wyjeżdża i przybyć ma do Lon­
dynu w niedzielę.

W ostatnich godzinach życia zapadł król 
w s tan  senności. Między godz. 9 a 10 wie­
czorem ocknął się, poczem zupełnie utracił 
przytomność.

Ostatnie chwile króla.
Londyn. (T. B.) „D. Express“ donosi, że 

choroba króla powstała z astmotycznej afe- 
kcyi serca. Lekarze obawiali się zrazu kom- 
plikacyi z krtanią, sądzono nawet, że będzie 
potrzebną oporacya, ale prof. Thomson uznał 
ją za zbyteczną. Król wczoraj k i l k a  r a z y  
z o m d l a ł .  C i ą g ł y  k a s z e l  i t r u d n o ś c i  
w o d d e c h a n i u  t ak z a a t a k o w a ł y  J e w ą  
kom orę s e r c a ,  że p r z e s t a ł a  f u r i k e y o -  
n o w a ć .  Także tlen nie przyniósł ulgi.

Londyn. (Tel. wł.) O ostatnich chwilach 
króła Edwarda donoszą nasstępująee szcze­
góły : Noc z czw artku na piątek przepędził 
król bardzo dobrze. Wczoraj rano opścił łó ­
żko i włożył ubranie. Sekretarzy przyjął w 
fotelu.

Przez cały dzień miał król napady kaszlu, 
k tó re  pod wieczór występowały coraz sil­
niej. Do ostatnich chwil jednak nie tracił 
przytomności i załatwiał rozm aite agendy 
państwowe. Pod wieczór król osłabł tak, że 
o godz. wpół do 8 zawezwano do pałacu ro ­
dzinę królew ską. Król niebawem potem s tra ­
cił przytom ność i musiano go około 8 prze­
nieść z fotelu do łóżka.

Dzienniki tutejsze podnoszą silną wolę 
króla, twierdząc, że um arł on właściwie nie 
w łóżku, ale w fo te la

Przez całą noc przed pałacem królew­
skim zebrane były tłum y ludności. Dzienni­
ki tutejsze prawie co kw adrans wydawały 
nadzwyczajne doniesienia o stanie zdrowia 
króla.

Londyn. (T. B.) Dzienniki donoszą, że król 
wczoraj rano nie chciał pozostać w łóżku i 
z sekretarzem  Kuolisem z a ł a t w i a ł  a g e n ­
dy  p a ń s t w o w e ,  mimo że król wiedział o 
poważnym stanie swego zdrowia. Cały dzień 
d r ę c z y ł  go  s i l n y  k a s z e l .

Po zgonie.
Londyn. (T. B.) Wiadomość o śmierci k ró ­

la ogłoszoną została zebranym przed pała­
cem tłumom o godzinie 12 m inut 5 w nocy 
po opuszczeniu pałacu przez księcia Walii, 
Publiczność przyjęła wiadomość w głębokiem 
milczeniu. Wieczorem wiele zgromadzeń po

litycznych otw arto odśpiewaniem hym nu na­
rodowego. Podsekretarz parlam entu Scely, 
który  miał wczoraj w Ohefield wygłosić m o­
wę polityczną, ograniczył się ze względu na 
poważny stan  zdrowia króla, tylko do omó­
wienia jego znaczenia, jako  stróża pokoju 
światowego.

Jenerał Botha oświadczył, że — jego zda­
niem — ujmująca osobistość króla — więcej 
niz w-szystko inne, przyczyniła się do zjedno­
czenia obu białych ras — w Afryce połu­
dniowej.

Londyn. (Tel. wł.) Parlam ent angielski od­
roczył się do dnia 26 maja. Nowy kró! zło­
ży najpierw tylko przysięgę na konstytucyę, 
a dopiero później odbędą się uroczystości 
koronacyjne. Nowy król angielski przybierze 
imię J e r z e g o  V.

Prasa angielska o królu.
Londyn. (T. B) Dzienniki ogłaszają długie 

artykuły z powodu śmierci króla, stw ierdza­
jące narodową stra tę  Anglii. Podnoszą one 
polityczne znaczenie jego rządów, m agnety­
czną siłę jego osobistości i nadzwyczajną po­
pularność.

„D aiy Mail" nazywa króla typowym An­
glikiem.

„Daily Telegraph" podnosi, ż e je s t za m a­
ło, gdy się twierdzi, że król był popularnym, 
sposób czci, jakim  go darzono, jeszcze jako 
ks. Walii, przechodził zwykłę miarę.

„Morning Post" stwierdza, że zgon króla 
nastąpił w chwili, gdy stał u zenitu sławy. 
W stąpienie jego na tron stanowiło niejako 
epokę dla Anglii. Z początku była Anglia 
izolowaną, teraz je s t szczęśliwsza, silna i 
mocno zjednoczona. Szczególnie zasługą kró 
la będzie: zaprowadzenie dobrych stosunków  
z Francyą i Rosyą.

Podobnie piszą także inne dzienniki.

Król Edward i socyaliści.
Londyn. (T. B.) Biuro Reutera donosi: Po­

pularność króla charakteryzuje mowa, k tó rą  
wczoraj wygłosił na zgromadzeniu przywód­
ca socyalistow Will Brok, na Któ rem wezwał 
obecnych, aby odśpiewali hymn narodowy. 
Następnie powiedział: Jestem  z głębi serca 
przekonany, że król je s t  największym mę­
żom stanu, iktóreg-u świat obecnie posiada. 
Pokój światowy w jego rękach jes t zupełnie 
bezpieczny. Wiem, iż on ma taką samą pie­
czę o biednych, jak  i o innych i faktycznie, 
jes t on ojcem dla nas wszystkich. Życzę mu 
z głębi serca, by został nam utrzym any.

Dwór austryacki a śnFerć króla Edwarda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz Franciszek J ó ­

zef powiadomiony został o śmierci króla 
Edwarda o godzinie 4 i pół nad ranem Ce­
sarz sam zredagował depeszę kondolencyjną 
do nowego Króla, w której wyraził mu 
współczucie z powodu śmierci ojca.

Na pogrzebie króla Edwarda cesarza 
Franciszka Józefa reprezentować będzie n a- 
s t ę p c a  t r o n u  a r c y k s .  F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d ,  k tóry  swego czasu, brał u- 
dział w u r o c z y s t o ś c i a c h  k o r o n a c y j ­
n y c h  króla Edwarda.

Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz Franciszek J ó ­
zef polecił odwołać wszystkie uroczystości, 
jakie były zapowiedziane na najbliższe dni, 
na znak żałoby po śmierci k róla angiel- 
skiegoJfl

Cesarz o godz. 7 rano przybył z SchOn- 
brunu do burgu w Wiedniu a o 11 godzinie 
udał się w m undurze wojskowym w tow a­
rzystwie „fltlgel“-adjutanta do ambasady an­
gielskiej, gdzie osobiście złożył ambasadoro­
wi angielskiemu kondolencyę z powodu zgo­
nu króla Edwarda.

Także wielu arcyksiążąt i członków dwo­
ru austryackiego udało się dziś około połu­
dnia do ambasady angielskiej, by osobiście 
złożyć kondolencye.

Podróż cesarza Franciszka Józefa do Bu­
dapesztu naznaczona na 31 maja — przyj­
dzie do skutku.

Wiedeń. (T. B.) Ponieważ na życzenie cesa­
rza wszelkie ofieyalne uroczystości otwarcia wy­
stawy łowieckiej mają być zaniechane, zosta­
nie wystawa dziś o godz. 3 po południa otwar­
tą dla publiczności bez wszelkiej ceremonii. — 
Osobistości, które miały być przedstawione ce­
sarzowi z okazyi otwarcia wystawy, będą mu 
przedstawione we wtorek. Cesarz zwiedzi wy­
stawę dopiero po powrocie z Budapesztu.

Smutek w Marienbadzie.
Marienbad. (Tel. wł.) Wiadomość o śm ier­

ci k róla Edwarda nadeszła tu nad ranem i 
wywarła na ludności wielkie wrażenie i smu­
tek, ponieważ król angielski cieszył się tu 
wielką popularnością. Po przybyciu do Ma- 
rienbadu odrzucał król względy etykiety  i 
zachowywał się jak  każdy bogaty kuracyusz. 
Ludność postanowiła uczcić śmierć króla.

Odjazd ambasadora do Londynu.
WiedSń. (T. B.) Ambasador a u s tro -w ęg . 

w Londynie Mensdorf, k tóry  przybył tu  przed 
kilku dniami, wyjechał dziś z powrotem  do 
Londynu, po otrzym aniu wiadomości o zgo­
nie króla.

P rasa wiedeńska o zyonie króla.
Wiedeń. (Tel. wł.). P rasa wiedeńska ocenia 

ze źle ukrywanem  z a d o w o l e n i e m  śmierć 
króla Edwarda i jej następstw a Stanowisko 
to nie zdziwi nikogo, ponieważ przew ażają 
w niej w p ł y w y  b e r l i ń s k i e .

W Niemczech zaś odczuwano króla E- 
dwarda jako  niewygodny czynnik polityczny, 
który  Niemcom zadał liczne k l ę s k i  dyplo­
matyczne i niejednokrotnie pozostawiał dy- 
plomacyę berlińską w p r z y k r e m  dla Nie­
miec p o ł o ż e n i  u.

Prasa wiedeńska identyfikuje się pod tym 
względem z prasą berlińską i c i e s z y  s ię , 
że nowy król ukształtuje stosunki do Nie­
miec w s p o s ó b  p r  zy j a ź n i ej  s z y.

Od siebie dodajemy, że sfery berlińskie, a 
za niemi wiedeńskie zapominają, że nowy 
król je s t  z a p a l o n y m  m a r y n a r z e m  i ż e  
za jego rządów będą prowadzone na wielką 
skalę zbrojenia morskie przeciwko Niemcom.

Giełda o królu Edwardzie.
Wiedeń (Tel. wł.) Wiadomość o ś m i e r ­

ci  króla angielskiego Edwarda przyjęto s p o- 
k o j n i e .  Zaraz na początku pewne papiery 
nieco spadły, ale potem t e u d e n e y a  była 
s i l n a .

O śmierci króla Edwarda mówiono na 
giełdzie, że b y ł  o n  e l e m e n t e m  m o ż l i ­
w i e  n a j w i ę k s z e j  r u c h l i w o ś c i  w po­
lityce międzynarodowej i, że ' usunięcie się 
tego elementu i objęcie tronu angielskiego 
przez następcę tronu o spokojnym tem pera­
mencie w p ł y n i e k o r z y s t n i e  n a  u s t a ­
l e n i e  s t o s u n k ó w  m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h .  S t o s u n e k  A n g l i i  d o  N i e m i e c  
b ę d z i e  s p o k o j n i e j s z y ,  a n i ż e l i  za  
r z ą d ó w  k r ó l a  E d w a r d a .

W skutek tego rodzaju pojmowania sk u t­
ków śmierci króla angielskiego — s p a d k u  
kursów na giełdzie wiedeńskiej n ie  by ł o .

W L o n d y n i e  natom iast nastąpił na 
g i e ł d z i e  s i l n y  s p a d e k  k u r s ó w  z po­
wodu ś.nierci króla.

W ten sam sposób przyjęła wiadomość 
o śmierci k róla Edwarda g i e ł d a  n o w o ­
j o r s k a ,  gdzie kursa  s i l n i e  s p a d ł y .

Prasa francuska o królu Edwardzie.
Paryż. (T. B.) Cała prasa nadzwyczaj go­

rące wspomnienia poświęca zmarłemu królo 
wi angielskiemu, wielbiąc go, jako w i e l ­
k i e g o  p a n u j ą c e g o  i w i e r n e g o  i s e r ­
d e c z n e g o  p r z y j a c i e l a  F r a n c y  i.

Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki francuskie są 
bardzo zmartw ione nagłą śmiercią króla 
Edwarda. Piszą one, że Francya straciła je ­
dnego z najszczerszych i najwierniejszych 
przyjaciół.

Rząd francuski wysyła na pogrzeb króla 
do Londynu, wbrew etykiecie, b. prezydenta 
k raju  L o u b e t a ,  jako  nadzwyczajnego a m ­
b a s a d o r a ,  by przez to z a m a n i f e s t o ­
w a ć  w o b e c  E u r o p y ,  że stosunki między 
Francyą a Anglią są zawsze p r z y j a z n e .

Cesarz Wilhelm a śmierć króla,
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do­

noszą z W iesbadenu, że przebywający tam 
cesarz niemiecki Wilhelm co p a r ę  g o d z i n  
otrzym ywał telegraficzne wiadomości o s ta ­
nie zdrowia swego wuja.

Pod wieczór, gdy wiadomości brzmiały 
bardzo niepomyślnie, cesarz polecił odwołać 
koncert galowy, k tó ry  miał się odbyć w za­
kładzie kąpielowym w Wiesbadenie.

Cesarz ma zamiar u d a ć  s i ę  d o  L o n ­
d y n u  na pogrzeb króla Edwarda, k tóry  od­
będzie się za t y d z i e ń .

Włochy a zgon.
Rzym. (T. B ) Wiadomość o śmierci króla 

Edwarda wywołała ogólne bolesne wrażenie. 
Dzienniki wyrażają najgłębsze współczucie z 
powodu śmierci króla. Nekrologi, poświęco­
ne zmarłemu, są nadzwyczaj serdeczne; po­
dnoszą osobiste, dyplomatyczne i polityczno 
znaczenie króla Edwarda.

Telegramy
(Telegramy „Głogu Narodu" t dnia 7 Maja.)

Przeciw agitacyl moskalofllskie].
Czernlowce (T. B.) Rząd krajowy rozwią 

zał stow arzyszenie r u s k o  p r a w o s ł a w n o  
„Narodnyj Dom", r  u s k  o p r  a w o s i  a w n o 
„Doebski Pryjud", „Obszczestwo ruskich żen- 
szczyn" i akad. „Karpat" za agitacyę moska 
lofilską.

Uchwalenie regulaminu pewne.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tu tejsze na 

podstawie przebiegu wczorajszej dyskusyi w 
Izb;e posłów nad spraw ą trwałej zmiany re 
gulaminu — stw ierdzają, że absolutnie pe- 
wnem jest, — iż przyjdzie d o  u c h w a l e ­
n i a  z a o s t r z o n e g o  r e g u l a m i n u .

Jako  czynnik bardzo pomocny do po ­
wzięcia tego rodzaju uchwały, podają dzień 
niki r o z p a d n i ę c i e  s i ę  Unii słowiańskiej. 
Przez wystąpienie bowiem z niej radykali­
stów  czeskich — żywioły um iarkow ane w

Unii prędzej zdobędą się na s p o k o j n y  
c z y n .

Pertraktacye czesko-niemieckie.
Praga. (T. B.) Prezydyum  kom itetu  wy­

konawczego partyi młodoczeskiej otrzymało 
od Dra Kramarza telefoniczną wiadomość co 
do udziału członków klubu czeskiego w pro- 
j e k t o w a n y c h -  n i e o b o w i ą z u j ą c y c h  
k o n f e r e n c y a c h  co  do k w e s t y i  j ę z y ­
k o w e j  w C z e c h a c h .

Kom itet zatwierdził jednogłośnie posta­
nowienia klubu.

Nowy docent akademii weterynaryjne].
Wiedeń. (T. B.) M inister oświaty zatw ier­

dził Dra Teofila H o ł o b u t a  jako  pryw. do­
centa bakteryologii na akademii weterynaryl 
we Lwowie.
Wycieczka uniwersytecka do Wiednia

N. Jork. (T. B.) U niw ersytet w Filadelfii 
postanowił urządzić w lipcu wycieczkę stu ­
dentów do Wiednia.

Król szwedzki w Wiedniu
Monachium. (T. B.) Król szwedzki 9 b. m. 

przybędzie do Wiednia.
Z parlamentn tureckiego.

Konstantynopol. (T. B.). Na posiedzeniu 
Izby oświadczył wielki wezyr, że gabinet 
podziela zapatryw anie m inistra skarbu w 
spraw ie s k r e ś l e n i a  p e n s y i  n i e k t ó ­
r y c h  c z ł o n k ó w  d o m u  s u ł t a ń s k i e g o  
i postawił kw estyę zaufania. W głosowaniu 
153 głosami przeciw 29 głosom wstawiono 
napowróc do budżetu skreślone pozycye, po­
czem m inister s k a rb i  cofnął swą dymisyę. 
Izba przeszła do obrad nad wnioskiem posła 
albańskiego w sprawie wysłania komisy! 
parlam entarnej śledczej do Albanii. Wielki 
wezyr oświadczył się przeciw tem u wnio­
skowi, poczem w głosowaniu odrzucono wnio­
sek 132 głosami przeciw 47.

Sprawa kretenska.
Kanea. (T. B.). Na prośbę konsulów, aby 

rząd kreteńskl udzielił rady członkom zgro­
madzenia narodowego, tak  muzułmanom ja k  
i chrześcijanom, aby n ie  s k ł a d a l i  p r z y ­
s i ę g i  w r ę c e  k r ó l a  g r e c k i e g o ,  odpo­
wiedział kom itet dla spraw zagranicznych, 
że wobec uchwały zgromadzenia narodowego 
z d. 13 października 1908 nie może udzielić 
tej rady chrześcijańskim członkom, uczyni to 
zaś odnośnie do muzułmanów.

Persya pod kuratelą,
Teheran. (T. B.). Angielskie i rosyjskie

poselstwo wystosowały prośbę do perskiego 
rządu, aby odpowiedział na notę z d. 7 kw ie­
tnia br. co do pożyczki zagranicznej. Ja k  
słychać, w nocie tej wezwano rząd perski 
aby c u d z o z i e m c o m  n i e  u d z i e l a ł  k o n -  
c e s y i  mających znaczenie strategiczne albo 
polityczne.

Burzliwy strajk.
Dunkierka. (T. B.). S trajk  powszechny zo­

stał zakończony.

Walki w Tybecie,
Pekin. (Biuro Reutera). Wedle n i e p o ­

t w i e r d z o n e j  dotąd wiadomości, t y s i ą c  
C h i ń c z y k ó w  z garnizonu Lbasa z a b i t o  
p o d c z a s  p o w s t a n i a  T y b e t a ń c z y -  
k ó w.

Peary w Berlinie.
(T. B.). Peary  przybył tu  dziśBerlin.

rano.

Z chwili bieżącej.
Skutki katastrofy Zeppelina. Ostatnia ka­

tastrofa balonu Zeppelina z a s z k o d z i ł a  fa­
talnie tworzącemu się od dłuższego czasu „To­
warzystwu akcyjnemu nadpowietrznej żeglugi 
pasażerskiej". Wiele osób cofnęło deklaracye na 
spłatę kapitału akcyjnego, obawiając się, że ma­
nifestacyjne popieranie przez cesarza Wilhelma 
systemu Zeppelinowskiego miało swoje źródło 
w tern, że cesarz zaangażował się poważnie fi­
nansowo w przedsiębiorstwie. Socyaliści zamie­
rzają przy najbliższej okazyi zrobić z tego uży­
tek w parlamencie. Na skutek tej właśnie pró- 
tekcyi cesarskiej, r z ą d  z a  d r og i e  p i e n i ą ­
d z e  n a b y ł  b a l o n y  Z e p p e l i n a ,  w b r e w  
o p i n i i  r z e c z o z n a w c ó w ,  że system ten nie 
może oddać żadnych usług praktycznych celom 
wojskowym, gdyż przez rozmiary stają się one 
igraszką każdego silniejszego wiatru.

Straszne trzęsienie ziemi- Według telegra­
ficznego doniesienia „New Jork Heralda" z Ma- 
naguy, trzęsienie ziemi w Cartago rozpoczęło 
się we środę o godzinie 6'50. Ludność wybie­
gła na ulicę. Mała tylko liczba ludzi mogła się 
uratować wybiegłszy na miejsca otwarte. Setki 
zbiegów przybyły do San Jose. Liczne rodziny 
obozują na wzgórzach koło Cartago.

350 zwłok wydobyto już z pod gruzów. — 
Rannych przewieziono do San Josef.
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Religiobójcy.
Rewolucyjno reformowanie człowieka nie 

byłoby pełne, gdyby nie zabrało się także do
re lig ii .

Bywało tak  zawsze.
Na walkę z chrześcijaństwem wogóle, a 

katolicyzmem w szczególności, pracowali już 
potrosze pozytywiści. Byli oni przecież m uta- 
tis m atandis  potomkami encyklopedystów 
francuskich. Sama zasada encyklopedyzmu 
i pozytywizmu, polegająca na ubóstwieniu 
człowieka i rozumu ludzkiego, znosiła z na­
tu ry  swojej w szelką religię objawioną, m u­
siała wytworzyć k u lt rozum u i zmysłów.

Przez szereg lat mówił pozytywizm tyle
0 potędze wiedzy, o niezawisłości rozumu, iż 
nic dziwnego, że przygotował g run t pod siew 
bezwyznaniowy.

Pierw sze pokolenie, wychowane w zasa­
dach pozytywizmu, było o tyle roztropne, że 
nie tykało mimo swoją „niezawisłość w poję­
ciach" Kościoła, szanując go jako jeden z 
główniejszych filarów naszej tradycyi naro­
dowej. Ale rewolucye nie bywają roztropne. 
Wodzem ich doktryna, natchnieniem niena­
wiść, bodźcem miłość własna, przepojona śle­
pą namiętnością.

Więc znaleźli się i u nas różni „religio- 
bójcy‘‘, osobiści wrogowie Boga i t. p. „filo­
zofowie". Komendantem ich je s t Andrzej Nie- 
m ojew ski. redaktor „Myśli Niepodległej", 
tw órca „Wolnej Gminy".

Mimo, iż się Niemojewski wypiera ku ltu  
rozumu encyklopedystów i „religii pozytywi­
stów, którzy na miejscu świętych wyznanio­
wych postawili ku lt świętych bezwyznanio­
wych" i mimo, iż się odżegnywa od ty tu łu  
masona, nie skomponował on nic nowego. 
.Tego „wolna gmina" jes t w prostej linii dzie­
ckiem kultu  rozumu, podlanego sosem ma­
sońskiej nienawiści do Krzyża, je s t znaną 
receptą płaskiej, przeciętnej bezwyznaniowo­
ści p łaskich, przeciętnych librepenseurs’6w 
Europy, strojących się w strzępy t. z. wie­
dzy nienawisłej.

Otoczyła „Myśl Niepodległą" Niemojew 
skiego grom adka różnych domorosłych filo­
zofów, pomagali jej na wiecach i odczytach 
różni uświadamiacze, z Izą Moszczeńską na 
czele, oklaskiwali jej działalność bardzo ha­
łaśliwie żydzi, ogromnie uradowani, że zna­
lazł się nareszcie w Polsce Polak-katolik, 
k tó ry  usiłuje obalić Krzyż, jak  on Boruta, 
dyabeł łęczycki, usiłował obalić kolegiatę w 
Tumie. Pomagali także Niemojewskiemu w 
robocie burzycielskiej swojemi eksperym en­
tam i dwaj księża, Edward Miłkowski i Anto­
ni Wysłouch (Szech). Pierw szy z nich powie­
sił się, drugi, zdjąwszy habit kapucyński, 
zmieszał się z szarym tłumem bezwyznanio­
wej gawiedzi, przestając być „in teresu ją­
cym".

Słyszy się w kołach inteligentnych fra­
zes: Je s t wstydem dla człowieka oświeco­
nego wierzyć w zabobony i przesądy nieo- 
świeconego tłum u. Te „zabobony i przesądy 
nieoświeconego tłum u", to — uczucia reli­
gijne.

Czy ta k ?
Więc do „nieoświeconego tłum u" należeli 

astronom ow ie: Kopernik, Kircher, Boskowicz, 
Secchi, Faye — m atem atycy: Cauchy, Puisieu, 
Hermite — fizycy: Volta, Ampóre, Galvani, 
Chevreuil, Pasteur — m ineralogowie: Hauy, 
Ftlelis — fizyofogowie i biologow ie: Szwann, 
Klaudyusz Bernard, Armand Davide, P io tr 
Treille, W assmann — geologowie: Eliasz de 
Beaumont, Karol de Villea, Joachim  de Bar- 
ran te  — filozofowie: Kartezyusz, Leibnitz, 
Pascal — poeci: Comeille, Racine, Mickie­
wicz, Krasiński i prawie wszyscy wielcy w o­
jownicy i żeglarze z Krzysztofem Kolumhem
1 Napoleonem I. na czele — więc ci wszyscy 
bohaterowie wiedzy, myśli i czynu, te  jasne 
gwiazdy na w idnokręgu pracy ludzkiej, by­
łyby tłumem, motłochem myśli w porówna­
niu z przeciętnym : lekarzem , adwokatem , 
inżynierem, kupcem, a jak  obecnie, i robo­
tnikiem  socyalistą? Żaden z nich przecież 
nie wstydził się swoich uczuć religijnych, 
przeciwnie, wszyscy przyznawali się do nich 
jawnie.

Jakże bladą, nikłą je s t inteligencya prze­
ciętnego, zdawkowego „oświeceńca" wobec 
inteligencyi tych olbrzymów talen tu  i woli?

Oświeceńcy ?
Sąż oni wszyscy napraw dę jaśnie oświe­

conym i? Że k to ś  skończył jak ieś szkoły, u- 
niw ersytet naw et nie jes t jeszcze wcale 
świadectwem, by umiał myśleć samodzielnie, 
krytycznie. Nauczył on się poprostu jakie 
goś chlebodąjnego fachu, skończywszy nau­
ki, wykonywa swój fach, nie uważąjąc za 
potrzebne myśleć o tajemnicach św iata i w ła­
snej duszy. Co m u profesorowie do wierze­
nia podali, powtarza biernie, bez protestu.

A owe tłum y pół- i ćwierć oświeconych, 
co przeczytawszy jakąś broszurkę lub choć­
by tylko jak iś artyku ł dziennikarski, uwa 
żają się za mędrców, uprawnionych do w y­
dawania sądów o rzeczach najgłębszych — 
jakież tacy „filozofowie" mogą mieć wyo­
brażenie o w iedzy? Gromadą, niby ćmy w 
płomień, biegną, lecą na oślep w blask w sze­
lakich nowinek, zachwycając się mądrem i 
niemądrem. byle coś posiadało m arkę nowo­
ści, postępu, w ykrzykują radośnie: oto n a ­
reszcie długo oczekiwana prawda!

Nie ośw iata je s t źródłem niewiary, bo o- 
świata prawdziwa, ta  szeroka, głęboka, po­
kazując człowiekowi jego niemoc wobec 
pierwszych przyczyn wszechbytu i wobec 
praw, rządzących światem, nawraca go za­
wsze do wiary, do Boga, uczy go pokory. 
Źródłem wszelkiego „wolnomyślicielstwa", 
rede  ateizmu, jes t wszędzie i zawsze tylko 
pycha.

Z chwilą, gdy sobie człowiek powie: ja  
jestem  sobie jedynym panem, wodzem i ce­
lem, zaczyna się niewiara. A chwila ta  nad­
chodzi zawsze w historyi, kiedy dobra ideal­
ne człowieka bledną, gasną, ustępując miej­
sca światopoglądowi m ateryalistycznemu.

Taka chwila przyszła w Anglii i Francyi 
w wieku XVIII, w Niemczech w pierwszej 
połowie wieku XIX, a u nas zajętych aż do 
r. 1863 walką o niepodległość polityczną, do­
piero pod koniec XIX wieku. Za rządów po­
zytywizmu tlił już żar buntu rozumu prze­
ciw wierze pod popiołami tradycyj narodo­
wych. — Rewolucya ze swoim socyalizmem 
dmuchnęła z siłą trąby powietrznej w te  po­
pioły i płomień ateizmu buchnął wysoko.

Ze się zbuntowany rozum ludzki zwraca 
zawsze w pierwszym rzędzie przeciw chrze­
ścijaństwu, zjawisko to  bardzo naturalne. Bo 
idea chrystyanizmu, usuwąjąc dobra tej zie­
mi na drugi plan, wskazując człowiekowi 
niebo jako cel, przeciwstawia się wręcz tak 
zw. światopoglądowi przyrodniczemu.

I naturalną je s t także nienawiść wszela­
kich librepenseurs^ów i masonów do katoli­
cyzmu. Bo Kościół katolicki psuje swoją 
zw artą organizacyą, swoją karnością ich ro ­
botę.

Buchnął i u nas płomień ateizm u wyso­
kim słupem. Ale ogień to słomiany — zga­
śnie prędko. Żadne społeczeństwo nie wy­
trzym a długo- w dusznej, trującej atm osferze 
światopoglądu przyrodniczego, a tern mniej 
społeczeństwo zwyciężone, k tórem u potrzeba 
do życia wonnego zdrowego tchnienia w iary 
i nadziei, k tó ry  ginie bez białoskrzydłych 
ideałów.

Jedyny katolicyzm je s t dziś obrońcą dóbr 
idealnych człowieka i rzecznikiem spraw ie­
dliwości międzynarodowej 1 jem u też jedne­
mu należą się rządy nad duszą ludzką

Niema się czego obawiać naszych „reli- 
giobójców". Nie było jeszcze na świecie ta ­
kiego mocarza, coby zabił religię. Setki sy­
stem ów filozoficznych powstawały i padały 
od lat dwóch tysięcy, a opoka Piotrow a stoi 
nienaruszona. Tysiące wolnomyślicieli sz tu r­
mowało do niej, a ona ani drgnęła. Nie ludz­
kie więc rozum y stworzyły ją  i nie ludzkie 
rozumy ją  zmogą.

Przyszła zawierucha — przejdzie zawie­
rucha — przybladły na chwilę ideały ludz­
kości — rozbłysną znów nowym blaskiem...

Pieski szczekają... karaw ana idzie spo­
kojnie... Teodor Jeske-Choiński.

Koło polskie na 
rozstajnych drogach.

Sprawy językowe czesko-niemieckie 
i parlament

Ze sfer poselskich polskich otrzym aliśm y 
list następujący:

Stronnictw a niemieckie wolnomyślne, ści­
ślej mówiąc, Niemcy czescy wymagają od 
prezesa m inistrów, by Izba poselska przy­
stąpiła do pierwszego czytania ustaw języ­
kowych czeskich i niemieckich w Królestwie 
Cześkiem. W zamian za to przyrzekają, że 
gotowi rozważyć, czy nie należałoby zaprze­
stać obstrukcyi niemieckiej w sejmie cze­
skim. Przyrzeczenie jes t luźnem i do nicze­
go nie zobowiązujijcem.. Ale już sam cień 
możliwości, że w sejmie czeskim będzie 
zmiana na lepsze i że tern samem uda się 
uporządkować finanse krajowe czeskie przed 
ostateczną ruiną, — już ta  jedna okoliczność 
skłania barona Bienertha do podjęcia roko­
wań z rozmaitymi politykami niemieckimi i 
czeskimi, by ustawy językowe wprowadzić 
na porządek dzienny obrad parlam entar­
nych.

Jakież stanowisko odnośnie do owych 
ustaw  zajęli Czesi? Dawniej inne i dzisiaj 
inne, Poprzednio, przed rokiem, a raczej 
przed pięciu kw artałam i Dr Kramarz przy­
stał na załatwienie tej sprawy przez parla­
m ent. Był to ze stanow iska autonomicznego, 
ze stanow iska odrębności Królestwa Czeskie­
go kardynalny błąd polityczny. Trudno zro­
zumieć, że tak  doświadczony parlam enta­
rzysta czeski, jak  Dr Kramarz, taki patryota, 
k tóry  całe życie pracował nad zapewnieniem 
narodowi czeskiemu możliwie największej 
sumy odrębności prawno-państwowej, zajął 
w tej sprawie podobne stanowisko. Boć zgo­
da na załatwienie owej sprawy z pomorą 
parlam entu centralnego równa się poprostu 
uronieniu resztki samodzielności Czech, sko­
ro w sprawie czysto wewnętrznej, jak  ure­
gulowanie języka władz państwowych, są­
dów i władz autonomicznych, m a decydować 
parlam ent centralny, przedstawiciele krajów 
koronnych innych, których cała spraw a w ła­
ściwie nie powinna obchodzić, zamiast sejmu 
Królestwa Czeskiego, względnie odpowiednie­
go forum celem załatwienia owej sprawy 
krajowej.

Dr Kram arz spostrzegł, że zbłądził i to 
ciężko zbłądził. Przedewszystkiem  w maju 
1909 r. wytknęli mu ten błąd autonomiczny 
przedstawiciele Koła Polskiego. Zaznaczyli 
oni z całym naciskiem, że się nie zgodzą, by 
parlam ent miał decydować o sprawie we- 
wnątrzno-krajowej. Byłby to  prejudykat nie­
bezpieczny dla innych krajów  koronnych. 
Parlam ent mógłby z tego prejudykatu wy 
snuć prawo do w trącania się w sprawy we­
wnętrzne, narodowe i językow e innych k ra ­
jów  koronnych. Na to Koło Polskie nie mo­
że pozwolić.

Te zastrzeżenia wypowiadali mówcy pol­
scy wśród gromkich oklasków radykalistów  
prawno-państwowych czeskich. Boć ta  par- 
tya  (właściwie dwie p artye : socyaliści naro­
dowi czescy i prawnopaństwowl radykaliści 
czescy) właśnie sejmowi czeskiemu chce za­
pewnić jeszcze większe prawa, niż ten osta­
tni posiada. Pojechali więc radykaliści do 
kraju i tam  się powołując na oświadczenia 
autonomiczne Polaków, zgotowali młodocze- 
chom i Dr Kramarzowi klęskę po klęsce. 
Następstwem tych ostatnich był zupełny od­
w ró t młodoczechów, oraz innych partyi cze­
skich um iarkowanych. Dzisiaj niema ani je­
dnego stronnictw a w Czechach, k tó re  zgo­
dziłoby się na załatwienie ustaw językowych 
przez parlament.

To samo stanowisko daleko konsekw en­
tniej, niż stronnictw a czeskie — zajmuje od 
samego początku Koło Polskie. Reprezen- 
tacya polska stanowczo się nie zgadza, by 
sprawy językowe Królestwa czeskiego miały 
przyjść na porządek dzienny parlam entu 
centralnego. Powody wyłuszczone powyżej.

Co Kolo Polskie zrobi i jakiej tak tyce 
będzie hołdowało, dzisiaj orzec trudno. To

przecież pewna, że nie zrobi dwóch rzeczy: 
nie zachowa się oDojętnie, to je s t  nie po­
zwoli na gładkie załatwienie tej spraw y; 
powtóre, nie będzie się rządziło obłudą, czyli 
nie poprzestanie na samym proteście, by po 
tem  wziąć udział w obradach lub choćby im 
milcząco asystować. Najprawdopodobniej Koło 
Polskie się usunie z Izby poselskiej po za­
łożeniu uroczystego i zasadniczego protestu, 
ewentualnie, jeżeli będą szanse potemu, prócz 
protestu weźmie udział w głosowaniu, mają- 
cem na celu niedopuszczenie projektu rzą­
dowego na porządek dzienny. Innej drogi 
niema. Regulamin bowiem wyraźnie poeta 
nawia, że każdy projekt rządowy po pierw 
szem czytaniu bez głosowania musi być o- 
desłanym do komisy!. Koło Polskie zaś nie 
chce pozwolić nawet na ten precedens, uw a­
żając go za niebezpieczny dla iuteiesów  po­
litycznych polskich w Austryi.

Położenie parlam entarne kształtu je się 
w tej sprawie w taki sposób: z jednej stro ­
ny będą za ustawam i językowerni i za wzię­
ciem ich pod obrady głosowali wszyscy Niem­
cy, przeciwko wzięciu pod obrady Czesi, Sło­
weńcy, Polacy, może Unio latina, czyli posło­
wie włoscy i rumuńscy.

Załatwienie więc tej sprawy leży w rę ­
kach soeyalistów, Jeżeli socyaliści poszliby 
razem z Niemcami, idea autonomiczna po­
niosłaby ciężki cios. Socyaliści niemieccy są 
centralistam i. Poszliby tedy niewątpliwie z 
lewicą. Muszą przecież się liczyć i z posłami 
socyalistycznymi czeskimi i z wyborcami so- 
cyalistycznymi czeskimi. I pierwsi i drudzy 
zajmują w tej sprawie stanow isko narodowe 
to je s t autonomiczne. Wiedzą, że po uchwa­
leniu odnośnych ustaw  językowych mniej­
szości robotnicze czeskie w okręgach fabry­
cznych królestw a Czeskiego, w okręgach, 
k tó re  m ają większość niemiecką, będą wy­
dane na łup niemczenia. Ten wzgląd icn 
wstrzym uje od załatwienia ustaw y w parla­
mencie, ten wzgląd ich skłania, że swoich 
kolegów-Nieraców będą namawiali do zajęcia 
postawy odpornej wobec projektu rządo­
wego.

Jeżeli socyaliści staną po stronie Czechów, 
parlam ent nie będzie miał okazyi do w trą ­
cania się w sprawy czysto wewnętrzne po 
szczególnych krajów  koronnych,

Walka posła hr. Sternberga 
przeciwko Dr Pattaiowi.

Wiedeń, 6 maja.
(W). Poseł hr. Sternberg zaprzysiągł zem 

s tę  prezesowi Izby, Dr Pattaiowi Dlatego 
też zapoczątkował akcyę, mającą na celu je ­
go obalenie. W piśmie, wystosowanem w d. 
2 maja b. r. do prezydyum Unii słowiańskiej 
zwraca uwagę, że Dr Pattai w zatargu mię­
dzy hr. Sternbergiern i posłem Wolfem po­
stąpił wbrew regulaminowi. Dalej prezydent 
nie reagowrał na ordynarne zniewagi, z po­
mocą których go zaatakował poseł Stanek. 
Nie wykluczył tego ostatniego z obrad Izby 
poselskiej, jako  tego wymaga prowizoryczny 
regulamin Izby. „Jest zatem rzeczą jasn ą"— 
pi ze do Unii poseł Sternberg — „że prezy­
dent dobrowolnie pozbawił się na przyszłość 
praw a wykluczenia kogoś z obrad Izby po­
selskiej. Nie można przypuszczać, by go k to ­
kolwiek mógł ostrzej zaatakować, niż poseł 
Stanek. Ponieważ Unia Słowiańska uchwa- 
1 ła regulamin prowizoryczny, aby stworzyć 
porządek w Izbie, przeto musi w postępo­
waniu i w osobie Dra Pattaia  widzieć nie­
bezpieczeństwo grożące tem uż porządkowi, 
ponieważ prezes sam zezwala na przekro­
czenie gran c porządin go zachowania".

Hr. S ternberg proponuje Unii Słowiań­
skiej, by stawianiem  formalnych i dozwolo­
nych regulaminem wniosków paraliżowała 
możność pracy parlam entu i w ten sposób 
obaliła prezydenta Izby. Pismo, wystosowane 
przez hr. Sternberga, ma następujące zakoń­
czenie :

„Opozycya Dotrzebuje zwycięstwa, ponie­
waż doda ono otuchy członkom opozycyi, a 
zwłaszcza spotęguje siły wyborców. Małe zwy­

cięstwo opozycyi, odniesione 22 kw ietnia — 
uniemożliwienie posiedzenia nocnego — wpły­
nęło dodatnio na siłę żywotną opozycyi. J e ­
żeli będziemy mogli przynieść naszym w y­
borcom głowę prezydenta, nie będzie to w pra­
wdzie wielką zdobyczą, ale za to w każdym 
razie powodzeniem. Główna wartość owego 
powodzenia leżałaby w tem, że obalenie pre­
zydenta wisiałoby zawsze nad rządem niby 
miecz Damoklesa. Będziemy mieli prawo po­
wiedzieć wysokim sfe rom : my możemy was 
obalić, od naszej łaski zależy, przystać na 
jedno lub drugie przedłożenie rządowe. Oba­
lenie obecnego prezydenta nie powinno się 
zmienić w klęskę partyi chrześcijańsko spo­
łecznej. Godność prezydenta musi pozostać 
w rękach tejże partyi. My się nie zwracamy 
przeciwko członkowi partyi, i nie przeciwko 
politykom chrześcijańsko - społecznym, lecz 
przeciwko brakowi talentu Na tę  okoliczność 
kładę największy nacisk. Leży bowiem w in­
teresie rozwoju polityki słowiańskiej, by nie 
drażnić uczuć partyi chrześcijańsko-epcłecznej, 
o iie na to pozwalają nasze interesy. Jednej 
zasady powinna Unia słow iańska się silnie 
trzym ać: Każdy, k tó ry  odważyłby się cośkol­
wiek przeciwko tej ostatniej zawinić, musi 
być bezwarunkowo obalonym. Tej zasady 
trzymałem się zawsze w inein życiu prywa- 
tnem, i jak  widać ze skutków , nie z moją 
szkodą".

„Pozwalam sobie wskazać drogę, prowa­
dzącą ku zwycięstwu. Pozostawiam do woli 
skorzystanio z mych wskazówek lub też nie, 
nie skarżcie się atoli, że metoda mówienia 
bez czynów przysparza Unii jedną klęskę po 
drugiej."

Rady hr. S ternberga wyglądają pozornie 
na hum orystykę, kryje się w nich przecież 
istotne dla Dra Pattaia  niebezpieczeństwo. 
Tam, gdzie w grę wejdzie możność lub nie­
możność zapewnienia Izbie zdolności do p ra ­
cy, osoba prezesa gotowa pójść na drugi 
plan. Na to właśnie rachuje hr. Sternberg, 
k tóry  już raz w 1904 r. zmusił hr. V eitera 
du d y m i s y i ,  d o p i e r o  p ó ź n i e j  cofnięt*j

Skandal — nie plotka.
We wczorajszym numerze „Głosu Naro­

du" w artykule pod tyt. „Skandal czy plo­
tka" z okazyi licytacyi zbiorów hr. Mniszcha, 
wyraziliśmy zdziwienie i niedowierzanie, by 
ludzie o znanem, historycznem nazwisku, 
wsławionein publiczną służbą obywatelską, 
bez skrupułów mogli się pozbywać arcydzieł 
sztuki, odziedziczonych po przodkach.

Niestety, dziś musimy potwierdzić sm utną 
wiadomość, k tó ra  dowodzi, że nasze staroży­
tne rody dalekie są od liczenia się ze społe­
czeństwem i nie mają naw et poszanowania 
dla swych kulturalnych przodków.

Oto czytamy w „Neue freie Presse", że 
znany m ilioner am erykański — żyd Hen­
ryk Clay Fricke odkupił od hr. Z d z i s ł a w a  
T a r n o w s k i e g o  słynny obraz Rembrandta, 
jedno z arcydzieł, w którym  ogniskuje się 
cały geniusz słynnego malarza, p o rtre t zna­
ny pod nazwą „Lisowczyk". Obraz ten, k tó ­
ry wystawiony w r. 1906 na światowej wy­
stawie w Am sterdamie został uznany za je ­
dno z najcenniejszych arcydzieł Rembrandta, 
powędrować ma teraz do zbiorów wzboga­
conego am erykańskiego przemysłowca

Hr. Zdzisław Tarnowski, właściciel rozle­
głych włości i znacznych kapitałów, jeden z 
najbogatszych ludzi nietylko w kraju  ale w 
całej Polsce, nie wahał się za m arny milion 
przehandlować arcydzieła,— k tó re  właściwie 
już należało do skarbów  narodowej kultury.

Dziwna to i sm utna chciwość i niesły­
chane zapoznanie obowiązków obywatelskich!

Starościńskie szynki!
Piszą nam z wadowickiego:
Siedmset gmin w kraju na zapytanie ze 

strony c. k. władzy politycznej orzekło, iż 
nie potzebuje żadnego szynku. Gmin takich 
byłoby jeszcze więcej, gdyby pozwolono 
przyjść do głosu czynnikom umoralniającym.

Kronika tygodniowa.
Ubiegły tydzień przyniósł nam dwa za­

wody. Zapowiedziana w izyta ogona kom ety 
Halleya nie odbędzie się z powodu zmian, 
zaszłych w kierunku podróży. Również od­
wołaną została wizyta, jak ą  wielki m istrz 
krzyżacki miał złożyć Galicyi podczas m ane­
w rów  cesarskich.

Pierwszy ? tych zawodów przeboleć ła­
two, a naw et nie będę może daleki od pra­
wdy, jeżeli powiem, że szanowny ogon k o ­
m ety Halleya sprawił nam miłą niespodzian­
kę. Lubo bowiem, uspokojeni przez astrono 
mów, udawaliśmy pewnych siebie i żartow a­
liśmy z owego ogona, to jednak, przyznąjmy 
się po cichu, mieliśmy maleńkiego „boja", 
jak się wyraża mój przyjaciel polityczny, p. 
Wicek Socyalik. Nie mówię już  o tem, że w 
krajach wielce ucywilizowanych, jak  w Niem­
czech i we Francyi. lud w niektórych okoli­
cach zaczął się przygotowywać do końca 
świata i sprzedawać za bezcen swe m ienie— 
ate i u nas niejeden P iotr miał „pietra" przed 
kom etą i choć się wstydził do tego przy­
znawać, myślał przecież so b ie : a nuż ma­
chnie ogonem!

Co do drugiego zawodu, ten je s t cięższy 
do zniesienia. Każdy śm iertelnik zwykł się 
cieszyć, kiedy ma nadzieję ujrzenia drogiego 
so\)ie oblicza — nieraz sama myśl tego szczę­
ścia podtrzym uje siły człowieka w ciężkich 
chwilach przejść życiowych — z jakąż więc 
boleścią przychodzi mu rozstać się z tą na­
dzieją, z tem wypieszczonem marzeniem 
serca. Galicya roiła sobie, że ujrzy ukochane 
oblicze — i naraz spotyka ją  takie bolesne 
rozczarowanie! Nie chcę powiedzieć, że to 
je s t prawdopodobnie zem sta za urządzanie 
obchodu grunwaldzkiego, bo szlachetne du­
chy nie kierują się takiem i brzydkiemi uczu­

ciami — ale jes tto  zapewne kara, i to  do­
tkliwa, za „błazeńską grunwalladę", jak  ła­
dnie i patryotycznie w yraża się p. Studnicki, 
au to r broszury „Przeciw prądowi".

Tak, czy owak, czy to je s t  zemsta, czy 
tylko kara, potężny cios w nas uderzył. Na­
stało przygnębienie, znieczulenie ducha, za­
pomnienie o wszystkiem  na świecie. Jedynie 
tem u zapomnieniu przypisuję, że przeszła 
niezauważona sześćsetna rocznica urodzin 
Kazimierza Wielkiego. Nikt o niej u nas nie 
wspomniał,nikt nie położył choćby wieńca 
na sarkofagu ostatniego z Piastów.

A przecież mu się to chyba należało. 
Wszak to on objął Polskę drewnianą, a zo­
stawił m urowaną. W szak to on dla Polski 
zajął grody czerwieńskie, dzisiejszą Ruś gali 
cyjską. On to wziąwszy w lenno Mazowsze, 
połączył je  z Polską ścisłym związkiem po­
litycznym. On odebrał zagarnięte przez Krzy­
żaków Kujawy i ziemię Dobrzyńską, on wcie­
lił Wołyń do Polski. A któż nie słyszał o 
statucie wiślickim ? Któż nie wie. że Kazi­
mierz był największym w dziejach naszym 
gospodarzem ? Żawierał tra k ta ty  handlowe, 
budował drogi, urządzał ekonomie, bogate 
żupy soli i srebra. Oderwał m iasta polskie 
od Niemiec, znosząc apelaeye do Magdeburga, 
a ustanaw iając sąd najwyższy na zam ku 
krakowskim . Dziesiątki m iast zbudował, dzie­
siątk i m uraini opasał. Lwów cały swój roz­
wój, całe znaczenie jem u zawdzięcza. Stawiał 
zamki i kościoły, zakładał wielkie magazyny 
zboża, podnosił rzemiosła, opiekował się ro l­
nictwem. Zaludniał pustki osadnikami, zbie­
gającymi się ze wszystkich stron  Europy. 
Budował mosty, urządzał spławy, nakłaniał 
ziemian do wysyłania Wisłą zboża do Gdań­
ska. Powstawały za niego biskupstw a łaciń 
skie, utrzym ywał biskupstwa Kościoła wscho­
dniego, biskupstwo ruskie halickie wyniósł 
do godności metropolii, na założenie orm iań­
skiego zezwolił. Wielki tolerant, otoczył swą

opieką w szystkie wyznania. Gromił swawolę 
panów, powściągał łupiestw a i zbrodnie — 
zaprowadzi! posłuszeństwo prawu. Obrońca 
ludu, zasłużył sobie na zaszczytną nazwę 
„króla chłopków" — miał dla nich otw arte 
spichrze podczas głodu i otw arte serce dla 
każdej ich niedoli. Za niego Polska stała się 
rządny, bogatą, głośną po świecie. Impono­
wał Europie, zrównał się dostojeństwem  z 
potężnymi jej monarchami. Na ślub jego 
wnuczki z cesarzem ujechali się królowie i 
książęta. Któż nie wie o W ierzynku, co ich 
gościnnie podejmował?

Więc sześćsetna rocznica jego urodzin nie 
powinna była przejść niespostrzeżenie. A je ­
dnak przeszła. Obchodzono ją  jedynie w Kró­
lestwie, w Kowalu, gdzie wielki król 30 go 
kwietnia 1310 r. ujrzał światło dzienne. Na 
inne obchody w Królestwie rząd rosyjski za­
pewne by me pozwolił. Więc do Królestwa 
nie miejmy pretensyi.

Ale dlaczego u nas w Galicyi, nikt nie 
pomyślał o uczczeniu tej rocznicy? W szak­
że Galicya szczególną wdzięczność winna K a­
zimierzowi. W tej prowincyi najwięcei też 
pozostało śladów jego polityki, pracy, rozu 
mu i se rca -

A jeżeli nie całaG ilicya, to przynajmniej 
niektóre stany, instytucye, miasta, powinny 
były nie zapomnieć o wielkim królu.

Czemuż lud nie uczcił „króla chłopków"? 
Przecież ten lud posiada swoje stronnictwa, 
organizacye, władze, swoich posłów, preze­
sów. Gdzież byli ci posłowie, gdzież byli ci 
prezesi ?

Czyżby przestał istnieć Uniwersytet J a ­
gielloński, k tó ry  przecie był wprzód Kazi 
mierzowskim, boć on go pierwszy założył i 
to w chwili, kiedy w całej środkowej Euro 
pie istniał tylko uniw ersytet praski.

Na razie w tym uniwersytecie (Akade­
mii) była tylko szkoła prawa. Gdzież więc 
choćby prawnicy, k tórzy o tem pamiętać byli

powinni? Czyż zapomnieli i o statucie wi­
ślickim ?

^zem u zapomniały o Kazimierzu założo­
ne przez niego katedry biskupie? Czemuż 
w kościołach przez niego zbudowanych nie 
odprawiono nawet nabożeństwa w rocznicę 
urodzin ich fundatora?

A już poprostu nie do zrozumienia i nie 
do przebaczenia obojętność dzisiejszych wiel 
korządców Krakow a wobec pamięci tego, co 
prawdziwie Wielki Kraków utw orzył na pięć­
set kilkadziesiąt lat przedtem, zanim oni przez 
posunięcie rogatek  Wielkim go niby uczy­
nili.

W szak wielką „Mość m urów zamkowych 
wzniósł w Krakowie ów wielki budowniczy". 
Jem u winien swój początek najpiękniejszy 
gotyk Krakowa kościół św. Katarzyny. Za 
niego prawie z gruntu odbudowano katedrę, 
za niego kończono stawiać kościół Marya- 
cki, on rozpoczął budowę kościoła Bożego 
Ciała. On wystawił Sukiennice, założył Kazi­
mierz i Kleparz. Na zamku ufundował dwie 
kolegiaty: św. Michała i Jerzego. On głów­
nie opasał Kraków niurami. O założeniu 
Akademii już była wyżej wzmianka, jak  i o 
założeniu sądu najwyższego w Krakowie. 
Dbały o przyszłość drogioj mu stolicy roz 
porządzał Kazimierz, „aby miasto w placach 
publicznych nieporządnymi budynkami nie 
oszpecało się". Za niego rozwinął się handel 
Krakowa — „póki król Kazimierz żył, dzia­
ło się dobrze kupcom krakow skim "—powiada 
h istoryk Szajnocha. Bogactwa mieszczan 
dowodzi nietylko owa słynna uczta Wierzyn- 
ka; — wszak cesarz Karol IV był zadłużony 
u t>goż W ierzynka i u Kępicza.

I to wszystko nic ? Odurzeni swą wielko­
ścią wielkorządcy Wielkiego Krakowa zapo­
mnieli o wielkim dobroczyńcy miasta, k tó ­
rem u historya (nie płatni pismacy i ag itato­
rzy) przyznała ty tu ł Wielkiego.

A przecież nie tak  jeszcze dawno a było

inaczej. Za prezydenta Dietla sprawiono w spa­
niały pogrzeb szczątkom wielkiego m onar 
chy. Przed dwudziestu laty zbierali żydzi 
składki na jego pomnik na Kazimierzu...

Ba! jeszcze przed czterem a laty nietylko 
wiedziano o jego zasługach, ale przypomniano 
sobie w Radzie miejskiej nadchodzącą sześć- 
setną rocznicę Kto ciekawy niecli za jizydo  
„Dziennika rozporządzeń m agistratu m. Kra­
kowa" a wyczyta, że na jednem z posiedzeń 
Rady w r. 1906 prof. Domański postawił 
wniosek, aby dla przygotowania obchodu tej 
rocznicy wybrano osobny komitet. Wówczas 
piszący *e słowa zauważył, że w roku  1910 
przypada również większej doniosłości rocz­
nica, bo pięćsetlecie Grunwaldu, a więc za­
proponował, aby mającemu się wybrać ko­
m itetowi polecić wypracowanie projektu obu 
tych uroczystych obchodów, Było to pierw­
szo zwrócenie uwagi na konieczność uczcze­
nia Grunwaldu. Oba wnioski uchwalono Je­
dnomyślnie i kom itet wybrano..

Co się stało z tą  uchw ałą? To, co ze 
wszystkiemi, których wykonania dopilnować 
nikt nie ma interesu. Pięknych wniosków 
uchwala się dużo, ale połowa ich idzie w za­
pomnienie. Zapomnianoby i o Grunwaldzie, 
gdyby nie było presyi ze strony opinii. O Ka­
zimierza opinia się nie upomniała, a więc 
pozostała o nim tylko „zaszczytna wzmian­
ka" w „Dzienniku rozporządzeń m agistratu".

Nie myślę porównywać obu rocznic, boć 
każdy rozumie, że w dzisiejszych naszych 
stosunkach Grunwald w yrasta ponad wszel­
kie rocznice. Ale to jeszcze nie racya, aby 
nad sześćsetletnią rocznicą urodzm Kazi- 
miorza Wielkiego przejść do po r 'ąd k u  dzien­
nego. Zwłaszcza Kraków, k tóry  świeżo tak  
uroczyście obchodził nadzieje przywiązane 
do przyłączenia Dębnik i Grzegórzek, k tó ­
rego „opinia" we wstępnych artykułach tak  
wychwalała czyny Juliusza I„ powinien był 
przecież zdobyć się na bodaj skrom ny ob-

A y p f  M a o O Q r W  K R A K O W I E -  
I IZ /C I  1 Y ld O O C tl  u|# Floryańska 1.15, T.„

poleca na obecny sezon N o w o ś c i  dla Pań na suknie:

wełniejedwabiuj płótnach, batystach, zefirach
i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 

m r  doberawf. Otay



Nr. 121. GLOB NARODU i  dnta i  Maja 1910. ^ 8 .

Ale właśnie i pośpiech c. k. właazy i ta je ­
mne knowania szynkarzy sprawiły, że Rady 
gminne nie miały czasu rozważać wszystkich 
okoliczności, za lub przeciw wyszynkom bę­
dących. Nadto puszczono w obieg pogłoskę, 
żo z wyszynku spadną wielkie korzyści fi 
nansowe w postaci dodatków gminnych od 
każdego litra  wypitej okowity, a nie przed­
stawiono, ile szkody poniesie ludność w gmi­
nie z powodu wyszynku.

Jestto  więc onjaw wielce dodai ni, że zna­
lazło się aż 700 gmin przeciwko udzielaniu 
konsenni. Do takich gmin zaliczają się w 
powiecie wadowickim Kossowa i Nowe Dwo 
ry. Gminy te otrzymały orzeczenie c. k. s ta ­
rostw a, iż  n ie  b ę d ą  m i e ć  ż a d n e g o  
w y s z y n k u .

l.ecz cóż się dzieje. Oto jednostki żądne 
korzyści płynących z rozpajania ludności na 
w ł a s n ą  rękę  wniosły podania do c. k. s ta ­
rostw a o udzielenie konsensu. C. k. staro ­
stw o nie odrzuca tych podań, locz p r z y ­
c h y l n i e  przyjmuje do wiadomości i gmi­
nom poleca, by w ciągu 14 dni przedłożyły 
uchwały Rad gminnych, czy podający się o 
konsens szynkarski maią potrzebne... kw a­
lifikacje.

Są to czyste d r w i n y  z uchwał Rad 
gminnych i z orzeczeń władzy. C. k. władza 
wprawna w kłopot Radę gm inną i sama sie­
bie w p o g a r d ę  p o d a j e ,  leżeli właonych 
resKryptów nie szanuje: raz orzeka, że nie 
będzie żadnego konsensu szynkarskiego, ale 
jeżeli k toś wpływowy, czy to dawny propi- 
nator, czy też dziedzic ze dworu s ta ra  się
0 konsens, c. k. starostw o nolega, by Rada 
gminna zebrała się i wydała opinię o kw a­
lifikacji lokalu i osoby petenta. Tymczasem 
petent miał czas obrobić członków Rady 
gminnej i szafując obficie trunkam i, przeko­
nał niektórych, ze przecież wyss.ynk potrze­
bny, ho gdyby nie było wyszynku, to gdzie- 
by człowiek mógł się napić, stracić grosz 
wr pocie czoła zarobiony, skrzywdzić żonę, 
dzieci i r a  starość zostać nędzarzem ? Cóżby 
robił propinator, gdyby nie było w gminie 
wyszynku — musiałby z bachorami emigro 
wać do Palestyny

Zwoływać co chwila posiedzenie Rady 
gminnej w sprawie, k tó rą  tylko ludzie na 
t r z e ź w o  mogą rozsądzić, je s t nonsensem, 
bo ci sarni, k tórzy byli przeciwnikami kon- 
sensu szynkarskiego wczoraj, dziś t r u n  
k i e m  u p o j e n i ,  mogą być jego zwolenni­
kami, ale widocznie o to cnodzi c. k. S taro­
stw u, by było jak  najwięcej zwolenników 
wyszynku, skoro takie urgensy do gmin 
wysyła. Co gminy mają robić, prosimy o rade

Na to — odpowiadamy — Jest tyiko je 
dna rada: w y t r w a l e  obstawać przy raz 
powziętej uchwale, a starostw o samo przez 
się nie może narzucić szynku od siebie. Gdy­
by jednak odważyło się na ten g wa ł t ,  a za 
tern n a d u ż y c i e  w ł a d z y  — wówczas stoi 
otworem  odwołanie się całej Rady gminnej 
do m inisterstw a, w Klocem w należyty spo­
sób winno się napiętnować tego rodzaju po­
stępowanie naszych rządów starościńskich— 
a nie wątpimy, iż pod tym względem uzy­
skacie sprawiedliwość.

Inna atoli rzecz, jeśli Rada gminna sam a 
wycofa się z raz powziętej uchwały i w tym 
WSględzie poprze „obywatelskie usiłowania 
opiekuńczych starostw ". Lecz wówczan na 
leżałoby omijając wss^lkie instancye, k tó re
1 tak  na nic się n i9  przydadzą, wnieść m a ­
s o w y  p r o t e s t  z podpisami wszystkich o- 
bywateli gminy (wyjąwszy naturalnie zaprze­
danych kieliszkowi starościńskiem u) w prost 
do rządu centralnego i dosadnie w podaniu 
tern napiętnować demoralizujące stanow isko 
miejscowej władzy politycznej.

Takiej udzielamy rady, i nie wątpimy, iż 
w ten sposób zastosowane kroki przeciw­
działania wywrą swój wpływ. Równocześnie 
zaś z tą  działalnością nie omieszkajcie za­
wiadomić oddanej wam prasy.

Górą przemysł kr&jnwy
Od czasu, ja k  Zagłębie krakow skie ru ­

szać się zaczyna, jesteśm y świadkami cieka­
wych objawów, z jakim i walczyć przychodzi 
naszym krajowym  przedsiębiorstwom, skaza- 
nem na współzawodnictwo z potęgą kapita­
łu niemieckiego. To zaś, na co się w osta­
tnich czasach zanosi — trąci już s k a n d a ­
l e  n>.

Oto dowiadujemy się, że przy budowie 
bulwaru i obwałowań Wisły otrzym ać ma 
dostawę kamienia zażarty hakatysta, P rusak  
K u l k a ,  k tó ry  ma swoją centralę w Opawie, 
.iakto, pytam y? Wiec przeszło dwa miliony 
koron, bo tyle mniej więcej kosztować bę­
dzie dostawiony kamień, ma utonąć w kie­
szeni P rusaka za to, że umiał się sprytnie 
koło sprawy zakręcić — i to przy dostawie 
dla polskiego miasta, a zarazem w dobie boj­
kotu p rusk iego!

Historya tej spraw y je s t dość ciekawa. 
M inisterstwo robót postawiło w ofertach ja ­
ko warunek, że m ateryał dostarczony do bu­
dowy, musi być albo dolomitem chrzanow­
skim, aibo piaskowcem z pod Skaw ec, Ma­
kowa lub Suchej. Pan Kulka widocznie z gó­
ry był poinformowany o tern, że tu  „albo" 
mowy nie będzie przy końcowem przyjęciu 
ofert, bo wykupił wszystkie prawie kopalnie 
wapna i porfiru w okolicy Krakowa tak , że 
zmonopolizował niejako w swym ręku tbn 
gatunek kamienia, uniemożliwiając jego  do 
staw ę z dalszych okolic kraju  skutkiem  wyż­
szej taryfy transportu . I oto dochodzą nas 
wieści, że m inisrerstwo w ostatniej chwili 
wybrało kamień Kulki. Sprawa ta  obchodzi 
nie pryw atne jednostki, ale dotyka najży­
wotniejszych interesów kraju, k tó ry  ma pra­
wo do lego, ażeby pieniądz po długich latach 
wykuła! any u rządu, w polskich pozostał rę­
kach.

Na pytanie, dlaczego Kulka et Comp. są 
wyraźnie w łaskach m inisterstwa, znajdzie­
my odpowiedź łatwą, skoro skonstatujem y, 
że brat posła Battaglii jest dyrektorem  przed­
siębiorstwa pruskiego Kulki, k tó re  ma swą 
centralę w Opawie A teraz zapytujemy pfe- 
zesa Koła Głąbińskiego i herolda uprzem y­
słowienia Kraju bar. battag lię  — co mu w 
tej spraw ie wiaaomo i czy nie wie przypad­
kiem, że firma Kulka je s t czysto-pruską fir­
mą. Sądzimy, że grały tu wpływy prawdzi­
wie zakulisowe. Sprawy tej nie mamy za­
miaru spuszczać z oka i sądz>'my, że uie spu 
ezczą jej także z oka nasi posłowie, których 
chyba nic z p. Kulką et Comp. nie łączy i 
łączyć nie powinno.

Angielskie w in ie n ia  dis kobiet.

W sam czas ogłosiła teraz w „Coutenpora- 
ry Rewie w" swoje wrażenia i rezultaty r v. oj 
działalności miłosiernej dama, która również 
walczy o emancypacyą kobiet, ale która się 
nie zgadza z metodą ODraną przez suirażystki. 
Joj artykuł położy najniezawodniej tamą baj­
kom, rozsiewanym o torturach i irftlndzkieiu 
obchodzeniu. Oświadcza z całą stanowczością, 
że kłamstwem jest, po pierwsze, jakoby koDie 
tom obcinano przymusowo włosy (co spotyka 
natomiast mężczyznę), po drugie stwierdza, że 
w więzieniach dla kobiet niema aresztu celko- 
r ego. Kobiety pozostają tylko pierwszy dzień 
same w swej celi, dopóki zarząd nie wybierze 
dla niej odpowiedniego zajęcia w wspólnej saii. 
Zresztą przebywają same tylko w południe 
przez półtorej godziny, a potem od wieczora do 
rana. Każda zamknięta otrzymuje dwie książe­
czki, jedną pouczają ą a drugą zabawiającą.

Dalej nieprawdą jest, jakoby glówn sm za- 
ęciem było skubanie kłaków. Ta, takim stra­

chem przejmująca mężczyzn ,.hard labour" (ro­
bota więzienna), nie jest dla kobiet, niczem in- 
nem, jak ciężkiomi robotami cudziennemi ko­
biety klasy robotniczej. Składa się ona z szo­
rowania podłogi, czyszczenia kotłów i naczyń, 
prania bielizny, gotowania, szycia i t. d. i (spe- 
cyalnie dla pijaczek) z roboty w ogrodzie. Słab­
sze kobiety muszą robić umbrclki lub też inne 
roboty lekkie. Pomimo, że rozmowa jest, zaka­
zaną, niema przecież zupełnej ciszy. Postano­
wienie zabrania jące rozmowę jest zupełnie” uza­
sadnione. Znaną jest rzeczą, że kryminalne i 
najniższo sfery ludności angielskiej zaopatrują 
każde słowo w najohydniejsze frazesy. Aby wy­
tępić to złe i demoralizujące przyzwyczajenie, 
władzo nie znoszą zakazu rozmawiania.

Ze cele są czyściejsze, niż niejeden pokój w 
hotelu, przyznało wiele Świadków wiarr-goduych. 
Sypia się na drewnianym pryczo, pokryiym 
twardym materacem i ciepłym kocem. Wenty­
latory w Holloway są takie sumo, jakie są w 
szkołach miejskich. Każda cela jest oświetlona 
elektrycznio i posiada dzwonek, którym więzio­
na może przywułać dozorczynię, jeżeli zasłabnie 
nagle. Ponieważ węzione 2-giej klasy otrzymu- 
ą na śniadanie i kolacyę herbatę i kakao z ję ­

czmiennym chlebem, nie można więc nazwać 
wiktu nieludzkim. Uwięzione 3-ciej klasy otrzy­
mują tyiko owsianne.

W tych więzieniach znajdują się także „Mar- 
sery", to jest zakłady, do których się przyjmu- 
e noworodków. Trzymają je tam przez 9 do 

18 miesięcy. Matka może widzieć pwe dziecko 
trzy razy dziennie i przysługuje jej prawo bra­
nia dziecka na noc do siebie O dubro uwięzio­
nych troszczy się gubernator zakładu, kapelan, 
doktór, „matrony", „Prison Aid Society" i wie­
le innych podobnych instytucyj. Paktem jest, 
że wiele kobiet, i dziewcząt, prowadzących się 
w więzieniu nienagannie, są źJziwione ludzkiem 

wyrozumiałem obejściem, jakiego doznają w 
zakładach więziennych.

Od czasu , gd y  k o b ie ty  a n g ie lsk ie , w a lczące  
o praw a dla s ieb ie  m u sia ły  p ok u tow ać za sw e  
oporne zach ow an ie  w w ięz ien iach , artyk u ły , do 
ty czą ce  s to su n k ó w  w ięzien n ych , n ie  sch od zą  ze  
ozp a lt d zien n ik ów  ta m tejszy ch . N iem a ty g o ­
dnia , w k tórym  ja k a ś  su fra ży stk a  n ie  w y lew a ­
łab y  łe z  gerżk ich  w d zien n ik u  i n ie  sk a rży ła b y  
s ię  na  n ie lu d zk ie  d esp o tyczn e  ob ch od zen ie  się  
z k ob ietam i, zam k n iętem i w  w ięzien iu . Przed  
k ilk o m a  dniam i Lady C on stan ce L ytton  w yw o  
iała w ie lk ie  oburzen ie m ięd zy  sw em i to w a rzy ­
szk am i op isan iem  wrażbń podczas d w ukrotne  
go od siad yw an ia  kar. Raz ją  u w ięzion o  za 
ek scesy  ja k o  Lady L ytton , p od czas gd y  drugi 
raz ed b yw ała  k arę  w  przebraniu  żon y  robotni 
ka, ćo je j um ożliw iło  p o zo sta n ie  n iepozaan ą.

Od m iesięcy  już su fru żystk i zarzucają  pre­
zy d en ta  m in istrów  p etycyam i i p ro testam i do- 
tyczącem i „rosy jsk ich  tortur"  i „n ielu dzk iej 
o k ru tn o śc i" , ja k ie  p an u ją  w  a n g ie lsk ich  w ię  
z ien iach  dla k ob iet. A le  Mr. A są u ith  n ie  p o ­
siad a  ta k  sła b eg o  ch arak teru , o ja k i go p o są ­
dzają  n rzeciw n icy  p o lityczn i. O dkłada te  w sz y st­
k ie  pap iery „ad acta" , p on iew aż m in ister  spraw  
w ew n ętrzn y ch  i o d n ośn e  p ow agi m ed yczn e, prze­
k on a li go , że  s to su n k i w  w ięz ien iach  a u g ie l 
sk icn  dla k o b ie t są  w zorow e.

chód poświęcony pamięci Kazimierza ilL 
W ystarczyłoby może nabożeństwo, a prócz 
tego Kilka ciepłych artykułów  przypomina­
jących zasługi wielkiego budowniczego Pol­
ski, jak iś wieniec od „chłopków" i.a sarko­
fagu, Jakaś tabliczka na Wawelu lub w ko­
ściele Maryackim, jak iś  hołd od uniw ersyte­
tu  i młodzieży. A i żydzi powinni byli wziąć 
na rozum i pojąć, że ten m onarcha polski 
więcej dla nich uczynił, niż pp. Gross, Lan- 
dau, D attner, a naw et cała krakow ska de- 
im kracya  z p. prezydentem  na czele.

Obawiam się też (lecz obawy tej dosło­
wnie brać nie należy), że jeżeli tak  będzie­
my czcili pamięć wielkich narodu, to  poto­
mność zemści się i o naszych małych „wiel­
kościach", o założycielach wielkiego K rako­
wa, nie w sześćset la t od ich urodzin, ale 
już w rok po ich zgonie zupełnie zapomni. 
Trzeba bęazie chyba za życia kuć ich posą­
gi w bronzie i marmurze. (Piaskowiec wy­
starczy. P r z y p .  z e c e r a ) .  (I na glinie po­
przestać można. P r z y p .  k o r e k t o r a ) .

Nawiasem mówiąc przyznaję, że mój pro­
je k t  uczczenia pamięci Kazimierza Wielkiego 
(nabożeństwo ,wieniec, tablica) niema w so­
bie nic oryginalnego. Również nic oryginal­
nego nie dostrzegam  w projekcie obchodu 
grunwaldzkiego (nabożeństwo, pomnik, po­
chód, mowy, w ystawa zabytków). A nowe 
czasy (co prawda są one zawsze nowe, bo 
dla ju tra  już dziś będą stare) w jm agają no­
wych sposobów uczczenia wielkich ludzi lub 
wielkich rocznic. Myślałem też długo jakiby 
podać projekt kom itetowi grunwaldzkiemu, 
aby uroczystość lipcowa wyglądała nowo, o- 
rygtnałnie. Mówiono o banderyach, ale te 
przecież już nieraz były — chciano odtwo­
rzyć chorągwie krzvżackie, aie już przed 
dziesięciu laty odtworzono je  na wystawie 
XV i XVI w. urządzonej przez p. Ziemięckiegu 
(wówczas one nie drażniły Prusaków , a dziś 
mają ich doprowadzić do wściekłości). My­
ślałem już ogłosić konkurs na „coś nowegp", 
gdy na Bzezęście wpadły mi do ręk i „Wi­

dnokręgi" lwowskie, a w nich znalazłem to, 
czego szukałem. Oto zamiast wygłaszania 
mów, sprowadzimy sobie na 15 lipca pannę 
Dąbrowrską, aby nam boso zatańczyła.

„Czysty, religijny, porywający charakter 
jej tańca — p'sze p. M. Olszewski w „Wi 
dnokręgacli" — czyni chwilę gdy go się o- 
gląda chwilą prawdziwie wezbraną, podnio­
słą i uroczystą .. W ięc sądzę, że na odwrót 
prawdziwa uroczystość powinna być czczo 
na takim i tańcami. Wydaje mi się, że o wio 
le podnioślejszy byłby nastrój publicznych 
uroczystości na cześć Mickiewiczów, Słowa­
ckich, Szopenów, gdyby ich czcić takim  tań 
cem, niż gdy oglądamy starych panów we 
frakach, mówiących banalności (fraki mówią 
banalności?). W iosenna młodość gibkiej tan ­
cerki lepiej i mądrzej wypowie wezbranie 
uczuć u uczestników obchodu, silniejsze zo 
stawi w nich wspomnienia, niż bezwdzięczny 
głos starców, uczonych, dostojników — pra­
wdziwie róligijne wzbudzi w nas uczucia. Ci 
którzy na Jej taniec patrzeć nędą, powiedzą 
sobie: „widzimy przed sóbą duszę w ruchu 
co doszła do światła i poczuła istotę białe, 
barwy" ...

Tak je s t — sprowadzimy sobie na Grim 
wald pannę Dąbrowską, bose nogi (przepra­
szani: nóżki) zastąpią Język fraków mówią 
cych banalności, gibkość jej wzbudzi religij­
ne uczucia, a wiosenna młodość wezbranie 
(hm!) tychże uczuć. I mam pewność, że wo 
góle wszelkie uroczystości narodowe, jufnie 
usze i t. d. cieszyłyby się wielką popularno 
ścią, gdyby na nich występowała z urzędu 
tak a  „dusza w ruchu". Tylko musiałaby to 
być zawsze dusza młoda i ładna, bo starp 
i brzydkie dusze w ruchu nie sprawiłyby 
mówcom konkurencyi.

Ego autem censeo, że mógłby jeszcze 
Kraków urządzić, choć spóźniony, obchód 
sześćsetlecia Kazimierza Wielkiego. Puśćmy 
tylko bosą duszę w ruch, a wzbiorą jeszcze 
uczucia.

K. Bartoszewicz.

G A B K Y E l S k A, Krzysętfttory, Krakowi
Wynajmuje i sprzedaje pierw: ?orzędn/eh faoryk
fortepiany, pianino, harmonia i piinoie za 
,.ć wkę lob na jp łrrr  nawet uwodźiestomiesięe?~e. 

' m u  ir« a tj Gy! i i t  od eon najniższych

P ttas  s towarem protfim! 
Kajajcie tylko a chrseśeikr^i

K R O N IK A .
KALENDARZYK KOŚCIELNY Juiro w niedzi.ię  

Stan iłavra; Dojutree w poniedziałek (Jrzeoorsa.
E A LSNDARŻYK A.STRUNOSUOZN JT. Wsshóś 

iłińca rozpocznie flię jiiun o gciklnle 4 minut GG; 
zachód priypads t godz 7 HlfwW 08; długoćć dni* 
todzin 15 minut 00

Wystąpienie posła Battaglii z otionnictwa 
narodowó-demokratycznecoł Do „Gońca" war
szawskiegc telegrafują ze Lwowa: „Jeden z nąj- 
wybitnWjSłfclf członków galicyjskiej demokra- 
cyi narodowej, poseł Buttagliu, ma zamiar opu­
ścić szeregi stronnictwa11.

Zjazd lekarzy. Na wczorajszem posiedaaniu 
zjazdu austryackieh leaarzy rządowych w Wie­
dniu na wniosek galicyjskiego Związku starszy 
lekarz powiatowy Dr Bielański przedstawił re­
ferat o posadach lekarskich przy wiadzach cen­
tralnych. Zgromadzenie postanowiło wystosować 
do rządu peiycyę, aby lekarskie posady przy 
władzach centralnych, w ministerstwacn i rzą­
dach krajowych zrównane zostały co do rangi 
z posadami technicznych urzędników. Podobnie 
postanowiono poczynić u rząau kroki, aby d'a 
otrzymania państwowej posady przepisana trzy­
letnia prywatna praktyka względnie dwuletnia 
praktyna w szpitalu byłj wliczane do czasu 
służby. Do prezydyum wybrany został między 
innymi jako zastępca przawodniczącego Dr Wła­
dysław Czyżewie,, starszy lekarz powiatowy 
z Jarosławia.

Stan 7drOWia Konopnickiej. „Kuryer War­
szawski11 otrzymał z. Nizzy wiadomość, że stan 
zdrowia p. Maryl Konopnickiej znacznie się po­
lepszył. Zegnana owacyjnie przez Polaków, ba­
wiących w Nizzy, wyjechała poetka stamtąd 
dnia 28 z. ro. do Wiednia. Opiekujący się nią 
lekarze Walewski i DobrzycKl podcza*. chwilo­
wego pogorszenia się jej zdrowia, nie uważali 
za potrzebne niepokoić tym stanem najbliższej 
rodziny Konopnickiej i nikogo do Nizzy nie 
wzywali. Pozostawała ona ciągle pod opieką 
przyjaciółki swej Maryi Dulęblankl i w jej to­
warzystwie odjechała do Wiednia.

0 KobieUch dla ijobict,
Cavalieri jako kapłanka piękności. — Nowości 

w kosztownościach.
Znana śpiewaczka i oławna piękność Lina 

Cavalieri zjechała już do Paryża. Pomimo to 
dzienniki amerykańskie zi mieszczają artykuły 
ej pióra, w których objaśnia ona czytelniczki, 

Jakie mają czynić zabiegi, by zawładnąć sztuką 
pozostania piękną. Dotychczas ogłosiła już 65 
artykułów dotyczących sztuki zrobienia się pię­
kną, a przedewszystkiuiu sztuki zachowania 
piękności. W jednym z ostatnich artykułów 
zwraca uwagę, iż najkorzystniejszymi miesiąca 
mi dla piękności kobiecej są dwa pierwsze 
miesiące lata. „Kwiecień jest najlepszym przy 
Jacielem piękności". Co należy czynić, by za­
trzeć ślady uciążliwych miesięcy zimowych? 
Prz6dewszystkiem trzeba duło chodzić i to 
z rana, najlepiej zaś podczas deszi zo. Należy się 
ubierać w suknie, odpowiadające zmienności 
kwietnia. Naturalnie cieple ubranie, wełniane 
kamasze, ciepłe rękawiczki skórzane, chroniące 
również przegub ręki. Za żadną cenę nie nało­
ży brać woalki lub parasola iść trzeba prędko, 
nie ociągając się i nie stając. Gdy się odbyło 
przestrzeń 5, 6, 7 lub 8 kilometrów, wtedy 
trzeba powrócić do domu i wziąć kąpiel gorą­
cą Po kąpieli energiczne natarcie, poczem 
wdziać znowu ciepłe ubranie. Deszczem zmo­
czone włosy otrzeć ręcznikiem, przyc.zrin koń 
czynami palców trzeba masować skórę na gło­
wie. Panie, mieszkające na wsi, uczynią najle­
piej, jeżeli taki spacer odbędą z włosami roz­
puszczonymi. Wodn deszczowa jest wogóle ber- 
dzo ważnym środkiem utrzymania piękności. — 
Gdzie Jej nie można dostr.ć w naturalny spo­
sób, powinno się starać o przechowanio jej w 
flaszkach.

To jsst mały wyciąg z przepisów pani Ca- 
valieri. Piękna śpiewaczka — robi uwagę je ­
dno z pism francuskich — Jest rzeczywiście 
wzorem wdzięku, zdrowia i kobircej piękności. 
Nie dała jednak dotychczas dowodów, by się 
stosowała do swych surowych spartańskich 
przykazań.

** *
E leg a n ck ie  pan ie a n g ie lsk ie  p om og ły  zno  

w u do zw y c ięstw a  jednej z sw ych  zach cian ek . 
W  lon d yń sk ich  sh lepach  ju b ilersk ich  w idać  
w szęd zie  czaru jące  m ałe b roszk i i szp ilk i, zao­
p atrzon e w podobiznę ow adów , M yśl n a śla d o ­
w an ia  w k o sz to w n o śc ia ch  chrząszczy , p szczół i 
m oty li nie j e s t  w praw dzie nowo., a le  za  to  po 
raz p ierw szy  n aślad u ją  je  w  w ie lk o śc i n a tu ra l 
nej. M ożna w idzieć w sz y s tk ie g o  rodzaju  z w ie ­
rzątka , p ocząw szy  od m uchy i m u szk i św ięto  
ja ń 8 k ie j, a sk o ń czy w szy  n a  natu ra ln ej w ie lk o ­
śc i ja szczu rce , k tó rą  odrobiono po m istrzow sk u  
z em alii c iem n o-zie lon ej. S p ecya ln ie  czarującą  
grę Kolorów um ożliw ia  podobizna m oty lów . J a ­
ko m otyw  n a  b roszk i, na k tórych  przym oco­
w ują pan ie zeg a rk i, j e s t  najbardziej ulubioną  
ćm a. T w orzy on a  w sp an ia ła  ze sp ó ł kolorów'.’ 
n ieb ie sk ieg o , c iem n o -z ie lo n eg o  i in n ych  barw  
ciem nycn, T ak że  podobizn  in stru m en tó w  używ a­
ją  ja k o  b roszk i. L utnia, g itary; sk rzyp ce , harfy  
w yrab iają  m istern ie  z perłow ej m asy, opalu  lub  
m etalu  sz la ch e tn eg o . S tru n y  są  zrob ion e z c ie ­
n iu tk ieg o  drntu z ło teg o  lub srebrnego . C zasam i 
ozdab iają  je sz c z e  tę  n ow ość w  k o sz to w n o śc ia ch  
k am ien iam i drogim i.

Kraków, dni* 7 maja 
Uroc7ystośń św. Stanisława. Z powodu uro­

czystości św. Stanisława i .  biskup Nowak od­
prawi w niedzielę dnia 8 b. m w katedrze na 
Wawelu uroczystą sumę, katanie wypowie X. 
prałat Dr Mazanek.

Dziatwa włościańska na pomnik Kościuszki.
Z komitetu budowy puinnika Kościuszki w Kra­
kowie komunikują nam :

Celem zasilenia funduszów na dokończenie 
budowy pomnika Tadeusza Kościuszki w Kra­
kowie, zbierać będzie w niedzielę, dnia 8 b. m 
d z i a t w a  wł o ś c i a n  ze ws i  o k o l i c z n y c h ,  
chłopcy i dziewczęta, składki na Rynku, uli­
cach, plantacyach i t. d. Dziatwa w towarzy 
stwie starszych, przez komitet uproszonych osób, 
obnosić będzie puszki, ozdosione podobizną pom­
nika Kościuszki, jak. wiadomu gotowego już w 
spiżowym odlewie.

Komitet postanowił wśród wszelkich okoli- 
czooJfi d o p r o w a d z i ć  d z i e ł o  b u d o w y  
p o m n i k a  du s k u t k u  i nie wątpi, że Rada 
miasta Krakowa ułatwi mu spełnienie tego za­
dania. Na wystawienie postumentu jednak, który 
prawie tjie  kosztować będzie, co sam odlew 
pomnika, nie posiada komitet ża*iuych fundu­
szów. Komitet nie wątpi Jednak, że na ten cel 
sp. toczeństwo nie poskąpi dalszych ofiar. Komi­
tet odwułując się więo do ofiarności Krakowian 
i zarządzając składki za pośrednictwem dzieci 
tych włościan, których praojcowie, pod wodzą 
Kościuszki, szli z kosą w ręku ua wroga pod 
Racławicami, nie wątpi, że publiczność krakowsk" 
skorzysta z tej bposobności i przez hojne zasi­
lenie funduszów budowy pomnika, da komite­
towi możność ostatecznego wywiązania się z 
zadania, et

Puszki składkowe odnoszone będą do Banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu, gdzie czło­
nek kemitetu, dyrbktor Sędz:mir, zaimie się 
obliczeniem su ładok i wydawaniem nowych pu­
szek obnośnycli.

Sprawy miejskie. Saksye skarbowa i pra­
wnicza Rady miejskiej na wspólnem posiedzeniu 
odbytem pod przewodnictwem prezydenta Lea, 
przyjęły projekt Magistratu, ustanawiający etat 
budownictwa miejskiego (oddział B — inżynifc- 
rya) i poleciły przedłożyć go do uchwalenia k&' 
dzie miasta, z tern zastrzeżeniem, ż » obsadzenie 
posad w tym etacie objętych, należy rozłożyć 
na kilka lat, a rzeczą Magistratu będzie wpro­
wadzać ten etat częściowo w wykonauio, w gra­
nicach każdorazowego budżetu.

Sekcye uchwaliły także na wniosek radcy 
Dra G e r t l o r a  — wezwać Magistrat, aby prze­
dłożył odpowiedni w niosek z prośbą do Wydziału 
krajowego o poparcie petycyi gminy m. Kra­
kowa do rządu, w sprawie udzielenia subwen^yi 
na cele asanacyi i regularyi miasta — których 
konieczność spowodowaną została rozszerzeniem 
terytoryum.

Uchwalenie taryfy dorożkarskiej. Sekcja 
prawnicza, która, obradowała wczoraj pod prze­
wodnictwem Dra Lea, uchwaliła ostatecznie 
działając z upoważnienia Rady miejsKioj — 
przepisy ,j:iz-.iy wrtz z taryfą dla dorńżek w 
Krakowie. W pierwotnym projekcie taryfy po­
czyniła sekcye niektóre zmiany i poprawki w 
myśl życzenia Rady miasta

Przepisy te wraz nową taryfą przedłożone 
zostaną bezzwłocznie namiestnictwu we Lwowie 
do zatwierdzenia.

Orkiestra cywUna w Krakowie. W sprawie 
utworzenia orkiestry cywilnej w Krakowie od 
była się wczoraj w Magistracie ankieta, zwoła 
na przez prezydenta Dra Lea. W ankiecie 
wzięli ndziuł prócz Dra Lea z ramienia Rady 
miejskiej Dr bandrowski, Kosobueki, Wasung. 
z Tow. muzycznego Dr Kaiimierz Ostrowski i 
prof. Kaz. Wierzuchowski, z Instytutu mu/y

oząego pp, Sfan. Giat..;i owaki i Boi. Raczyń­
ski, dalej pp Aleksaii Lr Randrewski, Dr Wł. 
Żalońcki, Wikior Barabasz, Boi. Walewski i St. 
Czyżowski. Z Magistratu brali udział w ankie­
cie pp Dr Żaczek i sekretarz p. Grosie. An­
kiecie przewodniczył poseł Bandrowski

Potrzebę utworzenia w Krakowie orkiestry 
cywilnej uzaała ankieta jednomyślnie. Nastę­
pnie oDradowano m d ąkładem orkiaąti^, jej 
poziomem artystycznem, nad kosztami uirayma- 
nia orkiestry i nad sposobem ich pokrycia. — 
Wkoncu zastanawiała się ankieta nad tern, czy 
orkiestra ma być prowadzoną w zarządzie mia­
sta czy też ma być .oddaną przedsiębiorstwu 
pry watnemn.

Z krakowskiego pałacu eiuiKi. Wystawa na 
miesiąc maj urządzoną została równocześnie 
przez Towarzystwo Przyjaciół Sztnk Pięknych 
w dziale malaretwa, akwafort i rzeźby ( odzna­
czają ssę: „tryptyk" Jacka Malczewskiego i 
„Dwaj grena/iyerzy" W. Kossaka), przez prof. 
Dra J. hr, Myciblskiego (wspaniałę„stare pjótno)
. przez krakowski Zakład witrażów i inozaiki 
S. G. ŻMońsl.iego. Kucnliwy ten zakład wystą 
pił z wialkim witrażem, projektu Karola Ma- 
szkowskiego, przeznaozony dla kościoła w Li­
powej (ozdobionego, jak wiadomo, polivhronią 
togoż artysty).

Ustawiony w westybulu dla swąj wysokości, 
witraż ten zwraca na siebie uwagę zy&Wców 
tak orygiaRnn kompozycyą, |ah i wzorowym 
wykonaniem tejże W dwu saiach bocznych spo­
tykamy się z oszkleniami projektu . Am Bu­
kowskiego, mozaikami UzleniLty i dalej między 
którymi wzbudza zachwyt niezmiernie subtelnie 
wykonany obraz Matki Boskiej Częstochowskiej 
sposobem weneckim,, otaz cały szereg kartonów 
1 szkiców wybitnych artj stów.

C ała wystawa majowa należy do najbardziej 
interesujących w bieżącym sezonie.

Z teatru ludowego w Parku krakowskim. 
Atrakcyjna operetka znanych lioreclstów Kren- 
na i Lindaua, z muzyką pełną pięknych meło- 
dyi — Ziehrora daną będzie dziś, w niedzielę, 
poniedziałek 1 wtorek. Grają pp.’ Poieński, Tur­
ski, Szarkowski, Zielińska, Grabowska I 1. Na 
niedzielę popołuduiu przygotowana jest opere­
tka „Za Oceanem", która budzi zawsze wielkie 
zainteresowanie i wypełnia saię po orzegL W 
r.ili Bebó-Rose wystąpi p. brzozowska. Przed- 
btnw-enia odbywają się w Parku krakowskim, 
a w razie niepomyślnej aury dyrekeya daje Je 
przy ul. Rajskiej, o *zem zawsze zawiadamiać 
będzie paskami na afiszach teatralnych.

2 Iow  Wzajemiych Ubezpieczeń. Dziś o 
godz. 10 prced południem rozpoczęły się obra­
dy Rady Nadzorczej Tow, Wzajemnych Ubez­
pieczeń, pod przewodnictwem presesa Mędń- 
sLingo. Po zagajenia przez przewodniczącego. 
Dyrekcya przedłożyła Radzie Nadzorczej spra­
wozdania z czyiiaośoi w działach: ogniowym, 
gradowym i życiowym za rok ubiegły W dal­
szym ciągu na porządku dziennym obrad są 
sprawozdania komisyi rachunkowej.

N w w yciajne Walno Zgrom&łUenłi „Polonii", 
Związku katolickiej młodzieży anłrerąy^eckiej 
w Krakowie, odbędzie się we wtorek dnia 10 
maja b. r., o godzinie 7 wieczorrm. Na. porządku 
dziennym uzupełniające wybory członków /n tą d u  
oraz kilka ważnych spraw bieżących.

Wiociór patryotyCZdy, jaki odbędzie się dziś, 
w sobotę, o godzinie 7 wieczorem w „PoLoaii" 
(plac MaryackI 1. 7, I. p.), ma program aastę- 
pujący:

l )  Słuwo wstępne. 2) Witaj majowa ju ­
trzenko — chór. 3) Uroczyste przemówienie — 
wygłosi Dr K. Lunetki. 4) Roscnłrranz: Con- 
cert-salon (polonez) wykona o r k i e s t r a  me ­
d y k ó w.  5) Deklamacya 6) „Broni, broni" — 
chór. 7) Peters, „Wieniec pleśni polskich* — 
wykona o r k i e s t r a  me d y k ó w.  8) Deklama- 
cya, 9) „Śpiew mogiły" — solo-baryton. lU) 
Zakończ >nie.

Po wieczorku odbędzie się zebranie towa­
rzyskie z zabaw ą.

Wycieczka „Str&źy P olsk ie j4 de War$7&wy 
wyrusza z Krakowa £4 b. m. Powrót nastąpi 
29 b. m. Wspólne h oszta (kolej, obiady, hul al, 
wycieczka du Wilanowa, wstępy do muzeów 1 
t. d. wytp.szą 64 koron dla jadących III uaasą, 
a 84 koron dla jadących II kłaeą. Oetuni ter­
min do zaptianit. się 12 maj z. Zadatek 20 ko­
ron od osoby.

Szczegółowych inrormacyf uaziela biuro „Stra­
ży Polskiej" (Kraków, Floriańska 1).

Matoh niedzielny między „Cracov]ą" a bu­
dapeszteńskim kinbem „TSrekvea Sporcegylet" 
obudził w r .i roki ;h kołach Krakowa niezwykłe 
zainteresowanie, jakiego dotąd br-łspezao/nie 
przed  żaJnym innym matehem nie było, Po laz 
pierwszy zmierzy się „Cracovia“ z k lu D em  oo- 
cym, stojącym ua wysokim szczeblu hierarchii 
sportowej w Budapeszcie, o czem najlepiej 
świadczą wyniki matehów, rozegranych przez 
„Tórekvesu z innymi klubami budapeszteński- 

W sezonie ubiegłym t. j. w jesiOni rokumi.
ubiegłego „Torekves“ tryumfował nawet nad 
„Ferenczvarosi Terna Elub°m“, posiadającym 
mistrzostwo ligi węgierskiej, bijąc go 2 : 1 .  Że 
i w bieżącym sezonie drużyna węgierska jest 
w pełnej formie, świadczy fakt, że rozegrany 
dnia 28 kwietnia mswh z głośnym „Bndapesti 
Terna Klubem" zakończył się wynikiem 2 : 2. 
Wyniki powyższe najlepiej mópuąi z jakim 
przeciwnikiem waiczyć będzie jutro „Craco- 
via“.

Ze v zględu na wielki tłok przy kasach na 
błoniach, jak również ze względu na bardzo 
znaczny pokup biletów na miejsca siedzące — 
K. S. ,,CrPcovia” zwraca nwagę publiczności na 
konieczność, wcześniejszego zaopatrywania Bię 
w bilety, które jutro w niedzielę można naby­
wać w lokalu K S. „CracoYia" ul. lablonow- 
bkicli 18, nrędzy godz. 10—12.

Ze w z g l ę d u  n a  w z l o t  H i e r o n y m u -  
sa, rozpoczynający się o godz. 5’30, p o c z ą ­
t e k  ma t e h i i  przesuniętym został na godz. 3 
po p o ł u d n i u .

Wyścigi konne W Krakowie. Dotychczasowy
meldunek koni zgłoszonych do wyścigów wy­
padł zadowalmająco. Następne t< rtLina zam­
knięcia meldunków przypadają w dniach 4, 6 i 
12 czerwca.

Poświęcenie nowej c ikierni. Na rogu ulicy 
Lubicz i Rakowieckiej otwarto nową cukiernię. 
Cukiernia urządzona skromnie, a schludnie, 
składa zię z kilku ubik&eyi, pięknie umeblowa­
nych i stolików marmurowych. Trzy saloniki 
jasne, spokojne, zupełnie nadają się do chwilo-

i f t u i a u r a
konfekcyi

n o i o o s a  i

damskie!
L E O l f f t  G K E E O
Rynek gł. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 990

ooieca« Kostyumy, Żakiety, Płaszcze, 
bogatym Spódnice, Bluzki, i Halki
wyborze Sprzedaż materyalów na metry.



GŁOS NARóGtJ t dnia 8 Maja 1910.

Żywopłoty okalające poszczególne tory  
zaKiyły przed oczyma n&szbtni pilota i aero­
plan. Po m okrym  i bagnistym grancie bie­
gniemy wszyscy na przełaj ku Czarnej Wsi. 
Ponad żywopłoty bieleje tylko płaszczyzna 
jednego skrzydła, nie zdradzając najlżejszym 
ruchem życia. Nic się nie rusza, wszystko 
zda się m artwe. Ogarnia uas złowrogie prze­
czucie

Pierwsi u celu sta ją  dwaj mecnanicy pi­
lota i piszący te  słowa. P. Hieronymus spa 
ceruje wokół swego latawca, nie zdradzając 
najmniejszego wzruszeniu. Człowiek o żela­
znych nerwach. Rzuca krótkie, urywano sło­
wa swym towarzyszom: „Defekt w motorze 
skutkiem  wilgoci, kierownica odmówiła po- 
słuszeństw a‘\

Przyglądam y się bliżej zbyt wcześnie 
tryum fującem u latawcowi: skrzydła pogięte, 
potężna śruba potrzaskana w drobne drza­
zgi, koła i oś pogięte, czworogranna kon- 
strukcya przodu połamana. S tra ta  znaczna: 
koszt samej śruby wynosi 1000 franków. 
Najważniejsza acoli rzecz, czy m otor wyszedł 
cało...

Następuje rozbiórka aparatu  do najm niej­
szych drobiazgów — wreszcie próba motoru. 
Funkcyonuje znakomicie: ju trzejszy wzlot... 
u i a t o  w any ...

Z magazynu Gal klubu automobilów przy­
wożą zapasy p. Hieronymusa. P. Hieronymus 
jes t przezorny : tam  posiada bowiem drugą 
śrubę, drugą kw adraturę przodu, drugie 
skrzydło do wymiany i t. p.

Oświadcza nam wreszcie: A parat do ju tra  
będzie naprawiony i w niedzielę o godz. 5 
popoł odbędzie się wzlot.

dzież emer. radcy sądu kraj. p. Bolesława Wit- 
tiga komisarza rządowego z ramienia powiato­
wej władzy autonomicznej.

Przewodnictwo rady objął z tytułu starszeń­
stwa wiekiem radca ces. i dyr. Kasy oszczę­
dności p. Nalepa.

Przy udziale 35 radców wybranym został 
jednogłośnie burmistrzem Dr Wiaaysław Barba- 
cki, dotychczasowy burmistrz.

Przy zarządznym następnie wyborze 2 ase­
sorów, wybrani zostali pp. Grossbard Jakób i 
Dr KSrbel Maurycy.

Ogłoszonemu przez przewodniczącego rezul­
tatowi wyborów towarzyszyły izęsiste oklaski 
tak samej rady jak i zgromadzonej na guleryi 
publiczności, do czego bardzo wdzięcznie dostra­
jała  się orkiestra „Harmonii".

Po ukończonym akcie wyborczym zabrał 
głos starosta p. Strzelbicki, a stwierdziwszy le­
galność wyboru, przyjął ślubowanie od nowoo- 
branego burmistrza i asesorów, poczem dalsze 
przewodnictwo objął burmistrz Dr Barba;ki, 
który dziękując za wybór zaznaczył, że tak jak 
dotąd, tak i nadal przy pomocy Wszechmocne­
go będzie starał się usilnie o dobro miasta i 
obywateli, a spodziewając się, ie  przy zgodzie, 
jaka panowała w mieście, a którą tak dobitnie 
zaznaczono przy ostatnich wyborach rady, jak 
i przy zachowania obecnych dobrych stosunków 
z władzą i przy poparciu tejże, przeprowadzi 
rozpoczęte przed 3 laty dzieło sanacyi miasta 
i niezbędnych do tego inwestyeyi — wzniósł 
okrzyk na cześć cesarza, powtórzony z zapałem 
przez ooecnych.

Po odebrania ślubowania radzieckiego od 
nowoobranych radców miejskich, posiedzenie 
rady o godz. 1'20 po południa zakończono.

Skazanie Szpiega Rozprawa o szpiegostwo 
przeciw Włodzimierzowi Dobrjańskiemu skoń­
czyła się wczoraj po południu. Trybunał skazał 
go na sześć miesięcy ciężkiego więzienia. Ska­
zany wyrok przyjął. Obecny w sali ojciec ska­
zanego wybuchnął głośnym płaczem.

niem Polskiego Związku chrześc.-Bocyainego. 
Obydwa Związki są oddzielnumi dla siebie 
organizacyami i każdy z nich samodzielnie 
odbędzie Walne Zebranie.

Z a  Z a r z ą d  G ł ó w n y  
Polskiego Związku chrześcijańsko-socyalnego 

Dr Antoni Beaupre M aryan Dąbrowski.
sekretarz prezes.

wego odpoczynku dla osób, wracających czy z 
przechadzki za Mogilską rogatkę, czy też z 
cmentarza. Dia amatorów jest i bilard. Właści­
ciel p. Maluszewski, który w Cerekwioy, w Dal­
macji, prowadził ten sam interes — zaprowa­
dził u nas w Krakowie bardzo pożądaną no­
wość : n  lokalu jego nie płaci się żadnych na­
piwków.

Zbrodnia w Chrzanowie wywołała już roz­
maite legendy. Jedna z nich — jak  nam do­
noszą z Chrzanowa — jest następująca:

Na kilka dni przed zamordowaniem ś. p. Rze­
szowskiego, widziano w Chrzanowie w alei Hen­
ryka, jakąś elegancką damę, ciemno ubraną, z 
ciemnym, gęstym woalem na twarzy, która je­
dnak miała zupełnie męskie ruchy Ody prze­
chadzała się po alei — zbliżyła się do niej ja ­
kaś młoda żydówka, porozmawiała z nią i od­
daliła się za chwil kilka.

Tajemnicza dama zaś udała się na dworzec 
kolei i o godzinie w wpół do 11 przed połu­
dniem odjechała w stronę Krakowa.

Jak  zeznają świadkowie z Trzebini — wi­
dziano ją  tam na dworcu kolejowym. Z Trze­
bini odjechała w stronę Szczakowej lub Gra­
nicy.

Istnieje przypuszczenie, iż bandyta w Kró­
lestwa przebrany za kobietę do Chrzanowa przy­
jechał, celem zbadania terenu co do możności 
wykonania napadów bandyckich na kasy i banki. 
Ale fantazya słusznie łączy pojawienie się tej ta­
jemniczej damy z morderstwem Rzeszowskiego.

Zamach samobójczy. Wczoraj o godzinie 9 
wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe do 
Podgórzu, gdzie w tamtejszym urzędzie poli­
cyjnym leżał 27 letni robotnik Stefan J., zatra­
ty kwasem siarkowym. Po przepompowaniu 
choremu żołądka, odwieziono go do szpitala św. 
Ł azarza.

Nieszczęśliwy wypadek. 25-letni Ludwik 
śmiecn, pracując wczoraj o godz. 5 po połu­
dniu na wysokości 1 piętra, spadł i potłuKl się 
dotkliwie. Prócz kilku ru i, które opatrzyło po­
gotowie, nieszczęśliwy doznał silnego wstrząsa 
mózgu. Smiecha przewiozło pogotowie w stanie 
groźnym do szpitala św. Łazarza.

Znalezienie zwłok topielca. Wczoraj po po­
łudniu znaleziono nad brzegiem Wisły, w po­
bliża Skałki, zwłoki jakiegoś mężczyzny, któ­
rego wyrzuciła woda. Na miejsce wypadku przy­
był lek .rz miejski Dr Bernaciński, który stwier­
dził iż zwłoki znajdować się musiały we wodzie 
około 3 tygodni. Ciało topielca znajdowało się 
już w rozkładzie i było znacznie obgryzione 
przoz ryby. ZwłoA dotycnczas nie rozpoznano.

Sprytny służący. Zajęty od para tygodni u 
jednego z kanoników katedralnych 23-letni Jan 
Maoiarz, wydalił się onegdaj pod pozorem mo­
dlitwy z mieszkania swojego chlebodawcy i wię­
cej się nie pokazał. Jak  się następnie okazało 
Maciarz włamał się do zamkniętego biurka, za­
bierając stamtąd 500 koron gotówką. Policya 
krakowska urządziło pościg, rezultatem którego 
było przytrzymanie wczoraj przez żandarmeryę 
w Krynicy sprawcy kradzieży.

Torcbkarze. Wczoraj wieczorem przychwy­
cono w Rynku głównym 18-letniego Jana Je­
ziorskiego i 16-letniego Józefa Chrabę w chwi­
li. gdy przechodzącej tamtędy p. Jadwidze R. 
skradli ręczną torebkę z kwotą 50 K. Prędko 
uciekających z bogatym łupem torebkarzy przy- 
ehwyeiłżołniegz policyjny i odprowadził pod „te­
legraf".

Przechodzącej al Fiorjańską pewnej pani 
wyrwał z rąk 14 letni Mikołaj Jarosz torebkę 
z kwotą 80 K.

15-letni żyd Ozyasz Fmdelhans skradł zaję­
temu kupnem wieśniakowi Pawłowi Koronie pu­
gilares z Kwotą 5 K.

Procesye ku czci św. otanisława. Prezydyum  
„Czytelni katolickiej p o lsk iej' w Krakowie wzywa 
członków, by d. 9 b. m t. j. w poniedziałek, o godz 
9-tej rano stawili się w odznakach w katedrze na 
W awelu, celem wzięcia udziału w uroczystej procesyi 
z głow ą św. Stanisława z Wawelu na Skałkę.

W aln e Z grom ad zen ie „C zytelni katolick iej"  w 
Krakowie (Sienna 5, parter) odbędzie się d 12 b. m. 
o godz. 2-ciej popoł. z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Odczytanie obuatniege protokółu. 21 Odczyt 
„Z owoców poznane drzewo" wypowie Dr Kaz. Lu- 
becki; 3) Sprawozdanie z dr*ałalności Czytelni; 4) W y­
bory wydziału i komisyi rew izyjnej; 5) W nioski i in­
terpelacje. (W razie braku kompletu, W alne Zgro­
madzenie odbyte pół godziny później, będzie prawo­
mocne.

K rakow ski klul sza ch istó w  zaprasza swych pp. 
członków do jak najliczniejszego przybycia do nowo 
otwartej kawiarni, Rynek główny T. piętro, nad han­
dlem p. V> entzla, w poniedziałek 9 b m. między g. 
5- -7  wieczór w celu zaznajom iona się z nowym lo­
kalem. obecną siedzibą klubu.

Z oddziału kolarskiego „Sokoła". W ycieczka  
inauguracyjna do W ielictki zapowiedziana na d. 8 b. 
m odiożuua została na 28 maja « niezmienionym pro­
gramie.

O dczyt. Jn ia  10 b. m. w ygłosi w sali Kopernika 
w Collegium N o T u m  p. Adam Drzymała Siedlecki od­
czyt p. t. „Genialny filister" (rzecz o Michale Moutai- 
gne). Dochód z odczytu przeznaczano na cele komite­
tu ogólno-akadem ickiego dla uczczenia Juliusza Sło­
wackiego.

Z Kółka filozoficznego U. U. J. Czyniąc zadość 
życzeniu tych, którzy nie mogli zamówić pracy prof. 
Straszewskiego p. t  „Dzieje myśli polskiej w okresie 
porozbiorowym", Koło fiiozoficzue U. U. J. przedłuża 
termin zamówień do dnia 15 b. m

I. Walne Zgromadzenie pracownic biurowych. 
W alne Zgromadzenie stowarzyszenia zaw odowego pra­
cownic biurowych i handlowych odbędzie się dn. 8 
b. m. .« godzinie 3-ciej po p o t w lokalu Uniwersytetu 
Lud., Szewska 16.

W G rupie kat. m łod zieży  rakodz. (Dom Robo­
tniczy, ul. św. Tomasza 37) odbędzie się dn. 8 b. m. 
staraniem Soddalicyi akad. odczyt p. Franc. Nycza 
p. t. „Konstytucya 3-go Maja". Początek o godzinie 
8-mej wieczór.

Pogoda. Dnia 6-ego maja termometr 
doszedł od +  5*2 do + 1 3  9 C., barometr wa­
hał się.

Dnia 7-ego maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 737*4 mm., termometru +  7*8 
C., w ia tr: poluduiuwo-zachudni.

Skarb natury.
Kiedy przed kilkudziesięciu laty czy­

niono w największych zakładach leczni­
czych pierwsze próby wodą gorzką, ze 
źródeł leczniczych „Franciszka Józefa 
stwierdzono naukowo wielostronne jej» 
zastosowanie, donosiła wówczas londyń­
ska „ T h e  H o s  pi  t a l  G a z e t t e “ :

„Naturalna woda gorzka „Fran­
ciszka Józefa" zawiera części soli 
odprowadzających jak wszystkie inne 
wody budzińskie. Skuteczność jej 
we wszystkich wypadkach jest za- 
dowalniająca, a pije się ją daleko 
przyjemniej aniżeli to zwykle bywa 
przy zażywaniu lekarstw".
„The Lancet" (największa angielska 

gazeta lekarska) wydaje swą opinię w 
tych słowach:

„Franciszka Józefa" woda gorzka 
jest naturalną wodą mineralną wysokiej 
wartości, której bezwątpien a należy się 
duże zainteresowanie i która ma rozle­
głe zastosowanie.

Henryk Sienkiewicz 
o Sanatoryum nauczycielskiem.

»Wasza loterya, zapomocą której chcecie 
zebrać fundusze na Sanatoryum , je s t waż­
niejszą, niż inne. Poparcie jej je s t prostym  
obowiązkiem narodowym, a zatem je s t pe 
wnem, że społeczeństwo, k tó re  się przed ża­
dnym nie cofa, spełni i ten  gorliwie*.

Próbny wzlot aeroplanu 
w Krakowie.

(Wrażenia naocznego świadka).
Po długotrwałych deszczach poczęło Się 

wczoraj pod wieczór pochmurne oblicze nie­
boskłonu wypogadzać. To dało asum pt p. Hie- 
ronymusowi, k tó ry  zmuszony był swój wzlot 
na torze wyścigowym odłożyć z czw artku 
na niedzielę, do urządzenia zapowiedzianego 
wzlotu p r ó b n e g o ,  w przeddzień Gwego głó­
wnego popisu awiatyeznego. Świadkami pró 
bnego lotu mieli być tylko reprezentanci 
władz bezpieczeństwa, gminy, prasy oraz klu­
bów sportowych, a jako term in próby nazna­
czono godz. 5 rano w dniu dzisiejszym.

O godz. trzy kw adranse na piątą byliśmy 
już na miejscu, przed hangarem  aeroplanu, 
mieszczącym się na torze wyścigowym. Po 
ranek zapowiadał się cudownie. Przejrzyste 
opary mgły porannej przysiadły już zupełnie 
u stóp wrzgórz okolicznych, a poprzez zasło­
nę lekko pierzastych chmur  tu i owdzie prze­
ciskały się łagodnie strum ienie słońca, po­
zbawiono oślepiającego blasku: moment dla 
aw iatora pierwszorzędnej wagi. W powietrzu 
panował niczern niezainąrony spokój, słowem, 
zupełna stagnacya w falowaniu atmosfery, 
jak a  tylko bardzo wczesnym rankiem  daje 
się zauważyć. Wszelkie zatem warunki atm o­
sferyczne były jak  najpomyślniejsze dla 
wzlotu.

Na pół godziny przed 6 rano rozpoczęły 
się przygotowania do w/lotu. Monoplan typu 
Bleriota wytoczono z hangaru na główny to r 
wyścigowy przed wielkie trybuny. Latawiec 
toczył się lekko na trzech pneumatykach, 
zda się lekki jak  piórko, mimo swej 250 kig. 
wagi. Frontem  kieruje sam pilot, p. Hierony­
mus. Jest to wysoki, niezwykle silnie zbu­
dowany mężczyzna, wagi wcale nie przecię­
tnej. Ubrany pod spodem w szary sweater, 
k tó ry  okryw a wraz z rękam i i dolną częścią 
ubrania jednolity niejako pokrowiec, koloru 
niebieskiej bluzy robotniczej, zapinany tylko 
w jednem miejscu, wzdłuż linii piersiowej. 
Głowę przykryw a czapKa sportowa, daszkiem 
ku tyłowi zwrócona: charakterystyczne na­
krycie tak  znane nam z rozlicznych fotogra­
fii zagranicznych awiatorów.

Pilot wsiada ^e& w ahania na monoplan, 
puszczając rownocseśnie w ruch motor. Troje 
ludzi trzym a tył aeroplanu, aby nie ruszył 
z miejsca. Je s t tu bowiem próba funkcyono- 
wania m otoru. Nareszci* przybiera śruba swą 
najwyższą szybkość obrotow ą: 1400 obrotów 
na minutę. Traw a kładzie się wokół poko­
tem, tniotana o ziemię niezwykle silnym prą­
dem powietrza. Trzymający aeroplan, nie są 
już w stanie dłużej go utrzymać, a równo 
cześnie pilot daje znak uwolnienia go z wię­
zów rąk  ludzkich.

W tymsamym momencie posuwa się la 
tawiec jak  strzała w prostej linii, tocząc się 
po traw iastym  terenie na swych dwóch prze­
dnich kołach. Tylne natom iast koło, na któ- 
rem dotychczas opierał się ogon lataw ca tj. 
s te r  i skrzydła tylne z miejsca wznoszą się 
lekko w górę tak, iż pochyła budowa aero 
planu przyjm uje odrazu lot poziomy.

Aeroplan biegnie na swych przednich 
kulach z jak ie  60 m etrów i coraz delikatniej 
m uskając ziemię, odrywa się wreszcie od 
terenu, ale tak powoli i nieznacznie, że do­
piero na pewnej, dość wydatnej wysokości 
wzniesienia jego zauważamy, iż latawiec da­
wno już opuścił stały grunt.

Teraz podziwiamy w całej pełni lot jego 
w królestw ie puwietrza. Zaiste, dziwne w ra­
żenie ogarnia nas, k tórzy poraź pierwszy 
oglądamy ten prawdziwy cud techniki. Fo 
dziw dla geniusza ludzkiego, a zarazem nie­
przeparta chęć zaznania rozkoszy ik&rowych 
zlewają się w nieokr śiony stan, k tóry  przy­
tłacza myśl i duszę swem pożądaniem.

Maszyna działa z nieoczekiwaną precyzyą: 
zda się zabawka dla dziecka. Lot śmiały i 
pewny — tak  pewny, iż odczuwamy tryum f 
ducha ludzkiego nąd... niedoskonałością przy­
rody — ptaka, k tó ry  trudzi się i resztek 
sił dobywa, by tylko ostać się w żywiole, w 
którym  byt jego przeznaczony został.

Dr m. CERCHR
ordynuje od 15 maja

w  Krynięy.
Dla in f u rmacyi publiczności ustanowiono 

następujące sygnały na hangarze:
Rozpoczęcie wzlotu oznajmi chorągiew 

biała, ponowienie chorągiew niebieska, za­
kończenie chorągiew czerwona, odroczenie 
chorągiew zielona, wyczekiwanie pomyślnego 
w iatru chor. żółta.

Gdyby skutkiem  niepomyślnych w arun­
ków atm osferycznych wzlot nie mógł się 
odbyć, powiewać będą biało-niebieskie flagi 
z Grand hotelu, cukierni Brzeziny na Rynku 
i ajenoyi dzienników na ul. Wiślnej.

W razie nieudania się wzlotu, ew entual­
nie innej przeszkody, zwracać będzie kasa 
pieniądze za bilety.

Hofrichter „Corresp. Wilhelm" dowiaduje 
się, że wojskowe dochodzenie przeciw Hofrielite- 
rowi zostało zamknięte. Sąd wojenny zbierze 
się według dotychczasowych dyspozycyj w pier­
wszych dniach drugiej połowy maja.

Nowa sekta W Ameryce. Dzienuiki angiel­
skie donoszą z Nowego Jorku o wykrycia nowej 
sekty. Na śl»d tej sekty wpadła policya w na­
stępujący sposób: Pewnego dnia otrzymała p<.» 
licya rozkaz przeszukania domu zwanego w ca­
lem mieście pod nazwą: „Dom tajemniczy", od 
niejakiego bowiem czasu krążyły po mieście roz­
maite pugłuski o tajemniczych zajściach, jakie 
się tam miały rozgrywać. Policya, wtaignąwszy 
do owego domu, znalazła tam 9 dziewcząt i 3 
mężczyzn starszych, wszystkich prawie nago, 
zarówno bowiem owe dziewczęta jak i mężczyźni 
mieli na sobie tylko tiulowe okrycia. Całe to­
warzystwo siedziało na dywanach indyjskich, a 
w środku na kuli szklanej siedział prorok. Od 
czasu do czasu dziewczęta i mężczyźni wykony­
wali rozmaite rucl.y, które miały być ćwicze­
niami religijnemi. Prorok przestraszony wtar­
gnięciem policyi, oświadczył, żejeat bogiem, nic 
mu to Jednak nie pomogło, gdyż aresztowano 
go, oraz całe towarzystwo, i odstawiono na po­
licję. T am  oświadczyły dziewczęta, ie  prorok 
I.ypnotyzował je, a cai» jego sekta liczy ogółem 
100 członków

Przeprowadziłem  się  na
mały Rynek L. a i. p.

Dr Grzegorz Grzybowski
lekarz choron kobiecych j położnik.

Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady miasta 
Podgórza pod przewodnictwom burmistrza Ma- 
ryewskiego. Posiedzenie pr/y niezbyt pełnym 
komplecie otworzył burmistrz, zdając sprawę 
z kwoty 166.932 kor. 80 hal., którą Magistrat 
ulokował w Kasie Oszczędności, a które to pie 
niądze otrzymane zostały za odszkodowanie za 
wywłaszczenie gruntów pod regulacyę Wisły.

Co do r a c h u n k ó w  w o d o c i ą g o w y c h ,  
to komisya skarbowa przeszła je w zupełności, 
są one u dyrektora Magistratu do przeglądnię­
cia. Burmistrz powiadomił dalej, że przyszło z 
krakowskiego Magistratu pismo do Podgórza, 
aby Rada podgórska wybrała ze swego tona de- 
tegacyę, któraby wspólnie z takąż delegacyą 
krakowską o b r a d o w a ł a  n a d  p r z y ł ą c z e ­
n i e m P o d g ó r z a  do K r a k o w a .  Burmistrz 
przrdłnży to pismo pod obrady na pełniejszerr 
posiedzeniu Rady.

Przy interpelacjach Dr Bobrowski zapytał 
między innemi o sprawę u t w o r z e n i a  posady 
d r u g i e g o  l e k a r z a  m i e j s k i e g o ,  gdyż 
Podgórze już dawno przekroczyło liczbę 15 000 
mieszkańców.

Na interpelacyę p O a d o m s  • i e go  co do 
przesunięcia linii rejonu fortyfikacyjnego, bur 
mistrz zaprasza na o s o b i s t ą  p o g a d a n k ę  
w tej sprawie.

Rada uchwaliła następnie przystąpić do 
spółki Ligi Pomocy przemysłowej we Lwowie z 
□ działem 100 K.

Ponieważ część elektrowni miejskiej będzie 
musiała uledz zburzeniu z powoda regulacyi 
Wisły, uchwalono wybndować szopę o praskim 
marze na pomieszczenie kollektorów.

Targowicę bydlęcą uchwalono przenieść na 
Zabtocie kosztem 22,180 koron i oddać roboty 
przedsiębiorstwu prywatnemu.

Następnie przyjęła Rada projekt regulacyi 
dzielnicy Zabłocie, wypracowany przez budo­
wnictwo miejskie.

Na tern zakończono obrady.

nąjstrawniejsza

przeciw niedokrewnosci, błędnicy, nerwowości bez­
senności i wszelkim stanom chorobowym.

Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach i 
  8 . ładach wód mineralnych._____________

z krzyżem w gwieźdzh

Ostrzega się przed naślado * ni 
ctw am i!

Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. sta  
nisława C y r a n k i e w i c z a  odprawioną zosta­
nie Ms z a  św ż a ł o b n a  w poniedziałek, dnia 
9 b. m., o godzinie wpół do 9 rano, w kościele 
N. P. Maryi przed wielkim ołtarzem.

Sk ład k i. Na cele Krakowskiego Towarzystwa 
Oświaty Ludowej jako  „dar 3 Maja" złożyli w Admi- 
nistracyi: X. S. S. 50 K, X E. Papeć 2 K.

Podziękowanie.
Wny Pan Major A. K o r n b e r g e r ,  właś. i- 

ciel Z a k ł a d  u £ w o j s k o w o - n a u k o w e g o  w 
K r a k o w i e .

Składam Wielm. Panu Majorowi, jako też 
wszystkim Panom Profesorom Jego Zakładu 
najszczersze pedziękbwanie za przygotowanie 
mego syna do egzaminu intelligencyjnego, któ­
ry zdał w grudniu 1909 r. z dobrym postępem.

Z wyrazami poważania
K laudya  Skwarczkowa 

wdowa po kapitanie.
Kraków w styczniu 1910.

Repertuar teatru  ludowego w Krakowie.
Sobota. „Wesoła dwójka".
Niedziela popołudniu. „Za Oceanem". 
Niedziela wieczorem „W esoła dwójka". 
Poniedziałek. „W esoła para".
W torek. „Weuuła para".
Środa. „Jadzia do wszystkiego".
Czwartek. „W esoła para".
Piątek. „Jadzia do wszystkiego".

Zarząd Główny 
Polsk. Związku chrześc.-socyalnego

donosi:
Boroczne Walne Zgromadzenie Polskiego 

Związku chrześcijańsko-socyalnego odbędzie 
się w drugi dzień Zielonych Świąt dnia 16 
b. m. w Krakowie w Domu Robotniczym 
przy ul. św. Tomasza 37, z następującym  po­
rządkiem  dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności Związku.
2) Wybory Zarządu. 3) Referaty: a) Wy- 
chodźtwo sezonowe i jego organizacya, b) pol­
ska prasa chrześcijańsko-socyalna c) organi- 
sacya chrześcijańskich spółek zarobkowo-go- 
spodarczych.

We Walnem Zgromadzeniu biorą udział 
wszyscy członkowie Związku. Grupy Związku 
i jego członkowie, k tórzy  są zarazem Komi­
tetam i Polskiego stronnictw a chrześcijańsko- 
socyalnego i członkami tegoż stronnictw a 
m ają prawo brać czynny udział albo oso­
biście lub zastępować ich mogą delegaci Grup 
i Komitetów.

P o c z ą t e k  z e b r a n i a  o g o d z  3-ciej 
p o p o ł u d n i u .

Biuro Zarządu Głównego rozesłało już za­
proszenia do wszystko w członków Związku 
zamieszkałych w Krakowie i w Podgórzu ja- 
koteź do wszystkich Grup istniejących na 
prowincyi. Kto jednak  z członków i Grup 
nie otrzym ał jeszcze pisemnego zawiadomie­
nia, zechce się zgłosić do biura przy ul. św 
Krzyża 1. 7. W szelkie wnioski i życzenia, ja ­
kie członkowie chcą przedłożyć na Walnem 
Zgromadzeniu, zechcą w ciągu tygodnia nad­
syłać pisemnie du biura Związku. Wnioski 
przed Walnem Zgromadzeniem nie nadesłane, 
uwzględnione na niem nie będą.

Zwracamy uwagę na rozróżnienie Zjazdu 
Polskiego Związku zawód, chrześc. robotni­
ków, k tó ry  odbędzie się również podczas 
Zielonych Świąt, a między Walnem Zebra­

C E N N I K
Izby handlowej i przemysłowej h  Krakowie

z dnia 6 maja 1910 r gudziua 1 w poł.
Imieniem Spółki kom andytowej: 

Wydawca i odpowiedzialny redak to r 
M a r y a n  D a b r a w i k i

w Koronach
Waluty.

Ruble p ap ierow e.......................................
Marki n iem ieck ie .......................................
Franki p a p ie r o w e ...................................
20-to frankówki w z ło c ie ......................

1 isty zastawne.
6°/0 Listy zast. prem. B inku hipotecz. 
41/„°/0 Listy zastawne Banku h ipot . 
“U1'o „ „ „ „
V l f L  Listy zastawne Banku kraj. . . 
4°/0 Listy zastawne Banku kraj. . . 
4 °/0 Listy zast. gal. To w. kred. z. nieok. 
4°/0 Listy; zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4°/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let.

Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligacye propinac. . 
4°/0 l-ożyczk i  krajowa z r. 1893 . . 
4°/0 Pożyczka m iasta Lwowa . . .
4 1/ ,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 
5% Obligacye komunału? Banku kraj. 
41/ ,0/. Obiig. komunalne Banka kraj. 
4°/0 Obligacye kolejowe . . .

L osy.
Losy miasta Krakowa . .

Akcye.
Akcye Ba iku hipoteczu. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ........................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jaasy

Publiczne zapisy długu. 
4’/io°/o wspólna renta papierowa 
4 ‘/io°/o wspólua renta srebrna 
4®/# ren/a I jronow s austry teka . . .
4% renta koronon a w ęgierska . . .
4°/0 renta austryacka w złocie . . .
4°/0 renta w ęgierska w złoeie .

IEIMAR U  IIDIIY od koron 1*35 za metr we 
U E U llitU  OLUDUI wszystkich barwach. Opłatnie 
i już oclony dostarcza się do domu - -  Bogaty wybór 
próbek odwyotnie. Seiden-Fabrikt. HENNEBERG, 
Zurich.

PodziękdiDaciie.
Niniejszem składamy na tem miejscu pu­

bliczne podziękowanie Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, Dr I. Kwiatkowskiemu, Stowarzysze­
niu Weteranów, Stowarzyszenia „Gwiazda", ja- 
koteż Wielm. P. Szajerowi, posłowi do Rady 
państwa za pomoc i wzięcie udziału w pogrze­
bie naszego najlepszego Ojca i obywatela ś. p. 
Roberta Stillera. Rodzina.

Hieronymus zbliżył się do parku Dra Jo r­
danu, wzlatując powoli lecz stale, coraz bar­
dziej w górę, wzniósł się już wysoko ponad 
wierzchołki drzew P arsu . Zdaleka widnieje 
na k sz ta łt potężnego albatrosa, połyskujące­
go szarem i skrzydłami. Rzekłbyś — ptak...

Naraz m ajestatycznym  ruchem  zatoczył 
wspaniały łu k  i odtąd leci wzdłuż P arku  ku 
Czarnej Wsi. Zdaleka dochodzi uszu naszych 
tylko głuchy łoskot m otoru, k tó ry  warczy 
tępym  i głuchym tetnem. Odbieramy w raże­
nie oddalonyrh, szybko po sobie następują­
cych strzałów  karabinu maszynowego.

Obecnie przypadła linia lotu wzdłuż Czar­
nej Wsi. Oczekujemy, kiedy nastąpi nieba­
wem zw rot ku nam, ku głównym trybunom , 
gdy oto w połowie drogi dopiero, na linii 
wzdłuż Czarnej Wsi poczyna się latawiec 
lekko obniżać. W chwilę zamierza znów pod­
nieść się w górę, gdy nagie gwałtownie czy­
ni sk rę t w prawo, to znów w lewo i szybko 
równocześnie opadając, jak  p tak  zraniony, 
uderza prawem skrzydłem o ziemię. W tej 
samej chwili przód s ta tk u  powietrznego za­
rył się w ziemię.

Poradnik di i fotografów. W spółpracownik fir­
my R. Lechner (M Uh. Muller) w Wiedniu I. Grabeu 
Nr. 3 0 —31 p. A. v. Palocsay opracował naukowo „Po­
radnik dla f tografów", który w przeciągu zaledwie 
kilku miesięcy rozszedł się w czterei h wielkich wy­
daniach. Jest to najlepszym dowodem, że firma swój 
cel, polegający na s worzeniu niezawodnego poradni­
ka dla wszystkich miłośników fotografii w zupełności 
osiągnęła. Można siniało powiedzieć, że niema drugiej 
podobnej gałęzi, gdzieby bezstronna rada więeej by­
ła potrzebną, aniżeli tutaj i gdzieby przedmioty zu- 
peł.iie bezwartościowe sprzedawano nieznającym się 
odbiorcom uo tak w jsokich cenach. Poradnik („Rat- 
geber"), który na 534 strouacb z 623 rycinami — za- 
wie a liczne objaśnienia oraz podstawowe wskazówki 
dla fotogr. optyki i charakterystyki fotograficznych  
procesów, powinien się znaleść a każdego, zanim się 
ktoś zdecyduje na kupno aparatu. Do nabycia za na­
desłaniem If 1 80 opłatnie.

Kronika zamiejscowa.
Powódź. Z Liszek, niedaleko Krakowa, do­

noszą nam pod datą wczorajszą: Dziś rano Wi- 
tJ.t zalała niżej położone grunta we wsi Kłoko 
czyn pod Czernichowem. Na szczęście deszcz 
nstał i Wista się nie podnosi. Czy jednak z 
górskioh potoków nie nadpłyną zbyt wielkie 
wody — nie wiadomo.

Wybór burmistrza w Nowym Sączu. Z No­
wego Sącza piszą nam: Dnia 4 bm. odbyło się 
uroczyste posiedzenie świeżo wybranej Rady 
miasta w obecności radcy namiestn. i starosty 
p. Strzelbickiego jako reprezentanta rządu tu ­

Nowości! w i z a p k a c h  sportowych B lu z a c h j  H a lk a c h , W o a la c h  nygmnnt
Sza lach , * e lonkach ,Żabotach , P askach ,R yszach  L - —
Parasolkach, Torebkach, Pończochach, Rękawiczkach Uwaga. V/ niedziele

[ul nadeszły i są do nabycia po cenach najniższych w handlu

Przybnui & do sukien i ka­
peluszy. W stążki, K. ronki 
Hafiy Aplikacyi, T-źmy, 
Materye koronkowe, Grze 

blenie. Per um j, Mv*ła. 
Trzyh iy ąo szycia.

'H im fllrnw eln Lió A-l.
I J l l I U a i k U  W  D A l  . . .  o fc o k g j T ra fik i. ::

i święta magazyn zamknięty — Zlecenia 
Stowne odwrotnie.

iL /
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Porębski & Zimler
Kraków, Rynek o

Z dniem 1 Maja
— została otwarta —
F ilia  Mleczarni

„ZDROHIE"
przy ulicy Radziwi-
— łow skiej 1. 22. —

poleca
Ml e k o  słodkie i kwaśne, 
masło, ser i sprzedaje trzy 
razy dziennie świeże pieczy­
wo 20%  stałym odbiorcom,

polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 
k to r f fn fc a  tiulowe i niciane do komż, alb i obrusów. A d a m a s z k i  lyońskie jedwabne i wełniane.

F r ę H e  i K w a s t y  pozłacane, szychowe i jedwabne. G a lo n y  złote, pozłacane 
i jedwabne. K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap. S t u ły  i S u k ie n k i  

gotowe i zaczęte. K o m ż e  tiulowe odpasowane i goi owe.

T ^ m r m
" Ekstrakt orzechowy 
* do farbowooifl siwych włosów

wynalazku
Juliana Józefowicza perfumera.

.Jestto najlepsza roślinna farba, 
która można w prz >oiągu 10 minut 

ufa bon Hi' posiwiałe wtos 
na k-.Wirczarny, brunatny, szary i hlond.

W« Lwowie: u p. A. th.-a; orka, u!. 
Hetmańska 4 u p. Mutra Mikftla- 
sza i Sp. w Frabcwic : u Rcuna i 

|  Sp. liyuekj trł.«łima A-R, J. Hanaka 
-• i .Sp. drmruery* Szewska, Fr. 1 o- 

polha (liazij-uiM-ya ul Sienna uraz 
innycli perfumeryach ( na flakonu 
kor. 3  flakoniki próbDe kor. 1*20.
Przesyłka i skład w Warszawie.

Nowo Senatorska ?. 1382

A  r v t * A ł l A ł t 1  ^  szkołą, robi. -zyżsta, • 
/ i g r u n u i l l  Z MUyim.s-ul ‘T lą  pfc 
ktyku, la t 37, poszukuje od 1 lipca lir. po- 1 
sady adm in istra to ra , rządcy, sakr, ta rza  lu 
kon lro lo ra  d Mir, z podkbidem  kuury jn  ni 
ręcząc za dochody z m ajątku . — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Agronom** ptisic re s ia a t • 
'Jamów. 7(.ó ó 3

W '

c t l

Marka ochronna: 
.JUr. ■

Uniment capsici comp.,
w stąp ien ie

UniszneDO Pain-Eipellere
Cl powiżeciuuo znane jako wy- 

laalte bile uśmierza] i o I 
arfołągająoa ■ t le r  nle w lazłą- 
—m n rL 1)̂ .1 do nabycia »< 
m y atk iok  prawie aptekach f» 

K f-4 0 ii  Ł. Przy 
kapBe togo wszędzie olubloc «g* 
Środka domowego trzeba przyj­
d ę  wad tylko onteiki oryginalne 
w pndłłkaob i naszą oohrenaą 
WLlią „aetwioą", wtenczas Je-irką „tteiwieą", wtenczas jo- j - t  

stany powal, ia otrtjnuUbU - [Tl
o r y |u a l» 7 .  ? ł !

p t a k a  D i .  R i c h t w r a J ^ i

„ f i  „ Z ło ty m  L-w *m “
♦  «  « w  P R A D Z E ,  |[, |  1

ij |  ulice EliSicty 5 oo>-7 K \ Ł ^ j

Sswwl

II Jolanta"
Pensjonat Józefy Rogoszowoj

Kraków, ul. G raniczna L. 14, 1. p ię trr . 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

„AUTQ L‘"
(prawnie ochrouiona) 

Nieprześcigniona o liw i do wozów motoro­
wych, rowerów motorowych i łodzi motorol 
wych, jedynych fabrykantów H. Moebiusa 
i Synów w Bazylei (Szwajc»rya) jest do na­
bycia: w Gal. Auto-Garage przy ulicy R eto­
ryka 1. 5, oraz u A, W eissmanua Auto-Ga­
rage w Krakowie. 1438 6 6

miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu p o s ia ­
dający, przyjmując zastępstwo starej 
remonowanej firmy. — Oferty:J. Rotter 
Budapeszt, Honwed ulica 4. 498 to

Nieszczęśliwa kobieta
z dwojgiem małych dzieci, wskutek uiespo- 
dziewanej śmierci męża pozbawiona środków  
do życia, blaga Czytelników o przyjście jej 
z pomocą w tem ciężkiem położeniu. — Ła­
skaw e zgłoszenia i datki przyjmuje Admini­
stracja  Gzleunika dla E. H. 599 O

S r e b r o
stołowe, kom pletne na 12 osób, zu ­
pełnie nowe, okazyjnie tanio do sprze­
dania. — Mikołajska Nr. 8, 1. piętro, 
Bi enner. 498 to 8

a  a

8 * :  n a  t a r z e  w y ś c i g o w y  w  o  _ •mam i w Krakowie |  O
o godz. 5 po południu.

Galicyjski Klub Automobilowy
• — jt;  >«ts> V«>

H I E R O N T M U S

-̂a» |

V

m m 11 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  i i i ! 1 1 1 1
Bilety po cenach K. 50*— (Loża), 10*—, 5*—, 3*— i 2*—, nabyć 

można wcześniej w mieście w Aucie plac Szczepański, Zimler i Sp. 
Linia A-B. Cukiernia Brzeziny Rynek główny, Sklep Karlińskiego 

Sukiennice. Sklep Zimiera Rynek, Lsnia A.-3.-—Zwraca się uwagę, 
ISZ że ceny biletów w dzień wzlotu będą droższe. Z „■

F .P I L E P S V ^  znakomite w y n ik i
H k l l R f " 7 F  '  zapomocą
1 Eoil.DtiCOndŚ rIEK W O W E Epil.ptiCO.*.
/ /  i ,  , ■ prawL.e zastrz.
N przypadłości. Cena koron '
H Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 
f i  10 bezpłatnie z głów nego składu: Apo-
2  th ek e zur A ustrya, W ien  IX., lub

2 wprost z fabryki: P riv . Sch w an en - 
ap oth ek e  Frankfurt am Main.

.y— .y v-o-it -o-tt-—--ą

Nakładem Wydawnictwa chrzescijańsko-so- 
cyainego pisma ludowego „POSTĘP"

Już w yszta  
odbitka z „Głosu Narodu* p. t . .

Program iydomskl
(czyli w jaki sposób żydzi ebeą u arznuć 

chrześcijan), 
wygłoszony przez pewneg - rab.na-taim udy- 
stę do s -y c h  współwyznawców we Lwowie, 
a rozwijający z niesłychaną rzczorością plan 
żydowskiej akcyi wśród chrześcijan w obec­

nej chwili.
Cena egzemplarza wynos t y l k o  6 hal. 
Z opłatą pocztową 10 hal. Przy zamówieniu 
najmniej 10 egzem p larzy  cena wraa z opłatą

poczto j ą wynosi t>0 hal.

Z. „ P r n n r e n i  Polskiego stronnictwa
chrz2ŚEij3ńsbojsocyaine^Q“ . (»**-. s».-

Kosztuje 2’i hal. /.a egz. /. o, łata poczt; wa 
30 im;.

Dj ne.liycia w A imi. is acvi „Głosu Narodu1*:

Proszę żądać
g -ra tis  i  fr a n k o

0* mój boeato iilustrowany polski 
Cennik z 3000 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i rio-

BkJi Pierwsza
E S M H  FABRYKA ZEGARKÓW

wsf B r i i x  N r .  1 2 0 8
(f ZECHY)

H A N N S  K O N R A D
c i k. dostawca Dworu.

Prawdziwy, szwajerrski, niklowy remouuiir 
kotwiczny, System Roskopf - Patent K. 5.
3 sziuki K. 14. Rejestrowany, niklowy re- 
montoir kotwiczuy „Adler-Roskopf* K. 7 
Prawdziwy srebrny remontoir otwarty K- h‘40. 
Żadnegu -yzyka, wymio.ua dozwolona lub

zwrot pieniędzy

Do sprzedan a willa
in g o w a ii i  dachówką kryta, ptęó pokoi, ła- 
zi- n4:«. spi rrnia, n-idociagi, dwie sto *oły, 
a ajma, Wuzownia, chlebki, kurniki, piąkuy 
ogród spacerowy, aleje, gaiki. Dwa stawy, 
ogród ow ocowy, jarzynowy, ogrodzony ży­
wopłotem Do st&cyi kolei kwadrans drogi.

Spił
,Głu

Narodu**. 739  ̂ 1

Od n lasti. godzinę. Każdego czasu do spy*e- 
dania. — Wi domość w Adm nistracyi „Głosu

Oddział zastawniczy

FiL Banku h:po- 
iecznego w rako- 
wie. uL Bracka 1. 1.
uazieia pożyczeR po­
cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa- 
p-ery wartość,owe.

8 maja N & t o r z e  w y ś c i g o w y i
w Krakowie,

o godz. 5 po południu
8 maja

ę- >yXs- ,‘V-e ■ a.,.-

i
ratynowaneuo, któryby samodzielnie prowa­
dził miejscową orkiestrę i grał na organ; eti, J 

oszukuje P rze ło żeń stw o  K lasztoru 0 0 . 1 
F ran ciszk an ów  w K alw aryi p u cław sk iej. I 

506 10 9 i

INGERA
maszyny do szycia

LOSY
do różnorodnych c e l ó w . ----------------- — — Do nabycia we wszystkich naszych (składach.

SINGER CO. TOW. AKC. MASZYN DO SZYCIA.
Kr.aków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru  miejskiego.

FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE,

Z i i u a n a  L o k a l u !
Mam zaszosyt donieść P. T. Publiczności, że 
- dniem  15 um e tm a 1909 r. |przeniosłem  i 

'^ T M z Y ł tn  od wiatat Mi istuietiący

Sclilesswig-Holsfein
Poszukuje stale

zdolnych dziewcząt
do dojenia krów, 240 do 300 Marek, dalej 
z d o l n y o h  p a r o b k ó w  za wysokicm w y­
nagrodzeniem. W. Hermann,pośrednik. Fleus- 
burg, Grosse Str. 157. 541 4 1

W  pałacu br D ebiokioh

dwa f rontowe polioje
rmem, '  tych jeden d u ó y  a .  l o a  z  o b ­
s z e r n ą  w fornm dą pia 1 em pię.rze bez 
mebii lun utneblowaue, z elektr. oświet.1., u- 
sługą, gęwent. ? całem utrzymaniem, do wy 
najęcia zaraz. „Willa Wetiecya** obok Sokoła

Kupię pianino
używane ltcz dobrze utrzymane. Zgłoszenia  
z podaniem ceny pro; :ę i “dsylai do Admi- 

nistracyi „Etosu Narodu** dla H.S.

przy ul. Szpitalnej Ł. 3ł do drugiego do*nu oboit Dziwując sa datycbczfsauii zaufani:, poliuu lit u-
L 3B pta Ute m m  “ T z c ^ p a T L je k .

v i s - a - y i s  T e a t r u  a u e i s k i e ^ o  Jr^

Lataiyi ip tew ej „Krajowego Ogniska Nancsydeł- 
skiegow na budowę sanatoryum nauczycielskiego

można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu-
po 1 koronie.

NT* k oszta  prz jsy lk i pooztow ej n a leży  d o łą eu y l 18  k a l

Dom parterowy
murowany, dachówką kryty nowy trzy po­
koje, kuchnia, komórka, sueby, jasny wy­
godny, z ogródkiem i w  noWoprzy łączonej 
części Krakowa, blizko kolei — do sprzeda- 
u a z powodu wyjazdu. W iadom ość w Ad- 
minis: racyi „Głosu Narodu**. 741 4 1

Kripię realność
czynszową z długami. Gotówka 10.000 koron 
Zgłoszeni,:, wprost post. rest. „Miriam* Kra­
ków do 15 maja. 738 1

Wózek na resorach
o dwóch siedzeniach mało używany oraz f m -  
e t o n i k  n o w y  na jednego konia tanio do 
sprzedania. T. Nawrocka Dom gminny w p od ­
wórcu Półwsie Zwierzyniec. 737 3 1
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JÓZEFA KARCZA

w W ieliczce ul. Jezuicka 578. 
przyjmuje stare pilniki i r* >zple do
n a s  ani- oraz wykonuje nowe
z najlepszej stall, wyrób jedynie rę­
czny; Ceny przystępne — za twardość 
i dokładne w ykoiuzenie ręczę. W szel­
kie opakowania liczę na własny koszt.

4
4
4
4
4
4

Chleb dla swoich!
„Chrześcijańska ludreśc m iasta Jaw o­
rzna (powiat chrzanowski) zwraca się 
do polskich kupców i przemysłowców  
z zawiadomieniem, iż zapewniono mi* ć 
mogą doskonałe powo zenie następu­

jące sklepy:
1. galanteryjny, 2. obuwia, 3. goto­

wych ubrań, 4. żelaza, 5 z meblami, 
6. z mięsem. — Potrzebny też jest do­
bry stelmach, a nadto adwokat k ato ­
lik jest bardzo pożądany.

J&woizno liczy 10 000 mieszkańców. 
Miejscowe kopalnie w ęgla i okoliczne 
oh*yki zatrudniają około 5000 rono 

tników. Jaworzuo jest u iejscem w ca­
lem tego słowa znaczeniu przemysło- 
wein. Lokale sklepowe są do w yna­
ję c ia .— Interesowani zechcą się zwra­
cać po bliższe wyjaśnienia: „Komitet 
sklepowy" Jaworzno, stowarzyszenie 
„Przyjaźń". 611 0

Na raty!
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk św iato­
wej sławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności firma:

H. Pawłowski, w Krahowie,
Rynek 18,

do t . " a  wielu stowarzyszeń zarook., Z w i ą- 
Zi.u urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Denniki z iiustracyą maszyin darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. ik . austro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„ory ginalne" maszyny w Wittenbergu pru- 
SKiej prot.incyi Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest 
to  ta urma niemiecka którą „Siraż Polska" 

zaliczyła do bojkotu.

k A Ł o2u N T  W ROZO 1179

I l l h l
U T l  ‘  r.-BflflIEI1!0f(SBI

Um TREMSEOHiiH
■ MMl. IlkiwUi L1.
(< a a  . u u j )  Tblsfoa 4ft®

Podsjuiuje w 'f wykonywar.i* ^ 
wwelkioh tobot w zakres ten ‘ 
a oh dzącyeh a w «sozególnc- 

■■ m N w c ó w  I pom dlków  tak w 
a t w i  f«4 na yrow ln cy i. Poloca 
v u  wybór gotowych pomników z 
p i w  w<>a m arnura 1 granitu, 1491

Ad. Afbenza brzyiwy szwajcarskie
ftą Z&W9Z8

M tePsza
ctwaraneya;
lzwuem ockronnem,

na pełniejsza, zaopatrzo­
ne Arbenza patent urzą 

są najwięcej pojedyn­
k am i, najracyonalnmjszemi i najsdoskonat- 
szeml brzytwami Dezpieczeństwa na świecie

Uważać na znak:
uaramie. Ad, Arbenz Joiigne, Lausanne.
Do nabycia w handL* h t o * . italowych i t. p. 

interesach w  Krakowie i we Lwowie.

] 9N H U B R Y C H T
Sknd kawy i herbaty

PRAGA, MALA STRANA, TRZISTE 
poleca po następujących cenach fran­
co do każdej stacyr. kawy zielone 
w ybornego sm aku. K arakos 5 kg. 
18 K., Now G ranada 5 kg. 14 K., 
Kostaryka 5 kg. 15 K., Oyl< n pl»u- 
tae. 5 kg. 16 K . Mokka 5 kg. 16-50 K. 
Palone kawy 1 kg. K. 2 90, K. 3-j o, 
K. B-aO, K 3*50, 3 a0, K. 3 90, K 4 10.

P o t r z e b u j e s z  b r a n i ?
Jijto do polowań., , czy też gweru do ćwi- 
sente się. fiobertu, lub wiatrówki, rewol- 
reru lub też pistoletu, przyborów myśliw- 
kicti i t. d to zwrocie się natychmiast do 
lowszealinie znanej 1 uczr... ej fabryki broni 
L. Autonitsch w Ferla sh (KRrnten) po bez- 
łatn \ cennik 46 Wielkie warsztaty repe- 
a. y .n e  597 10 1

B J C Z R f lS ć !
1i 
1

Chcąc mieć stałe zatrud 
nienie mężczyźni czy ko­
biety bez względu na wiek 
i oddalenie, niech żądają 

wyjaśnień od firm, :

Przedsiębiorstwo fabr; „z- |  
ne wyrobów trykotowych ^  
we Lwowie ul. Zygmun- ra 

tow ska 9. ju
Warunki tak dogodne jak nigdzie I $

Czy chcecie się Panow ie ożenić ?
Ze strony Pań (między ianemi ta że t-akieb 
które maja dzieci luu 1 ą uł -mne), które jednak 
posiadają odlJCOdo 100.000 koron mi jątku, 
otrzyma! im y polecenie z. yszukania dlr. nich 
odpowiednich mężów. Tyikoci Panowie (choć- 
by d< t s M łn i) ,  którzy rzecz surye biorą, a 
którzy /« a z  żenić Sie ińoga .-aczą się zgł >sić 
pud S C H L E S  IN G E R , B t R I J N  i\'r, 18.

212 52 2

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE,
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
p o c i ą g ó w  osobowych przychodzących i odchodzących z Krakowa.

Ważny od i października 1909 r.
W kierunku do i z Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy, Ołomuńca, Berna i Wiednia.

1256 358| 53o 714 ; 920 200 23i 612 640 1000 1030 *1 Z Krakowa do t  255 553 613 728 y46 1 158 247 507 818 958 1142 !
141 448 641 759 i 032 305 316 721 750 1048 1119 do Trzebini z 216 507 530 631 845 1100 Z08 358 ?39 857 1059
— 745 — 1 1153 504 501 — 901 1150 — do Granicy z — — — 655 924 — 214 605 605 932
— — 745 1219 507 507 __ — — do Mysłowic z — — — -- — 937 — 154 644 641 -- -

45o 609 935 935 151 551 446 — 1033 -- — do Bielska z 1126 — ■— ! 612 736 1210 126 640 648 856
©20 827 1147 1147 339 944 637 — 1258 — do Opawy z 1040 — — —  ; — 602 1104 936 432 340 710
549 934! 258| 258 543 1126 738 _ 218 -- — do Ołomuńca z 1Q13 — 1218 1248 406 948 840 238 148 558
928 1142) 405! § 339 716 § 5^8 958 6W 616 610 do Berna z 625 — 103a 1035 §1103 817 544 §1221 1107 440
810 1248: 756 341 |1 &5i 513

W
957 651 620 709

1r do Wiednia z
1

745
a —

905 $ 0 !
622

- 1045 740 — 1205 800 310

§ via Lundenburg.

W kierunku da i * Podyńrza-Bonarki.
852 1245 ■  z  Krakowa Jo f  1057 449
920 113 |  do Podgórza-Bonarki z l  1030 422

Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem — Czas nocny od 6 wiecz. do 5 5 9  rano, oznaczt ” e są podkreśleniem minut.

I

BAZAR KRAJOWY
W  K R A K O W IE , RYNEK 20.

IM) I, E 0  A :

Płócienka kolorowe
andrychowskie.

T
Znakomicie

R e u m a ł y ; :m, Goścse^  ̂ISe 
i Odmrożenia

isou raad M  ej

Igia'

9«wOduwą SsęSta i l s n o i a e  bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
i o  Sklęiuląvis bbruzdsń przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 

w a la  radziwlająco skutecznie;

C O N T R  HEUTdAN

H

działająca na uśmierzenie bólu, zapobiegają a zapaleniu oraz antyseptyszne.
Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową (Prager 
Haussalbe) jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta  utrzymuje ranę czy- 
to, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza za­

bliźnienie
ę w sr  WYSYŁKI POCZTĄ CuDZIkNNIE m

Cena 1 puszski 70 hal., — za nadesłaniem kor. 16'— wy­
sy ła  się 4 puszki, kor. 7, JO puszek, franko do wszystkich 

stacyj astry acko-węgierskiej mouarchji.
U w aga na n a zw ę p rep era tu  i w ytw órcy , cen ę i znak  

ochronny. P ra w d ziw a  ty lk o  76 hal.

= =  St ŁAD Gl ÓWNr

B. FRAGNER, c. i k. dostawpa owueu,
Apteka „Zum sahwarzen Adler1*, Praga, Kleinseite, róg u . Neruda 203. Składy 

w aptekach Austro-Węgier. —  li Krakttwle w zna azniejsiifcti aptefocli. J J

mm

snak ochronny słowny dla (Munthoio 
salicyłsw ego ekstraktu Kasztanowego).

■acłerauiu, masowaniu lub kompresach. 1 tubą 1 koronę. 
P n y  nadeutania s g ó l)  K. 1-50 1 tuba f  g 

■ a a a  A-— 6 tub Z fl
a a a ,  1 -  10  tub I Jj

□

Wyr Ab i skład główny:
Hpfefca B. Fragciera
B u u m o U  a s  nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Du nabycia w apteka ej.

D w oru,
2u3. =

Praga III.

Uznane za znakomite Aparat fotograficzne własnej i obcej koustr.
Ptłecam y, przed zttknpuem apaiatu nasz podręcznik (534 stron, t'.‘24 ilu- 
stLioy^, cena koir. 1-80) ułożony przez naszego współoracow^ ka p. Alb. 
v. Palóesay, zrtahego zaszczytnie w kołach jotogri tacboweś, który k ie­
ruje naszym ińf^fesrm óetriliczńym na na Gruben 30, i chętnie udziela 

w szelkich facLowych -Tyjaśnicń.
"P. L e c t n e r  ( W i l h .  M t d l e ” )  ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 
f  abryka*kparirtów — Atelier fotograficzne —  W ien, Grisben 30. u. 31

^  o

I St n is law  Miś 1
K i  A w  e c  d i m s k i  —  Kraków, Flsir^a^ka Hr. 1, I. piętro.

0  Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
©  cyzyą — C e n y  n ' s k i e .  434 10 2 ©

I®®©

H o o m n H  t o u w i r i  I I b r c e R s i u c h

JAN ŚZUFA
KR&KOtfit u l i c a  St@ 1ar8k%i I. 13*
pbleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta", wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze­
daje według jakości śpiewu, po 12 i 16 o. najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za laiitzką z poręczeniem w ar­

tość' oraz nadpjścia zdrowych.
Przez 10 dni p ró ty  w^yntiana doztwoloua.

Rzepak letni kilo 80 heL, specya^na mteszaiika kilo 80 hal., 
Biszkopt jajow y w kaw ałku sztuka 10 hal. 

S a m i c z k i  s d a t n u  d a  r o z p ł o d u  p o  3  £ 4  K.
z a

L  Lasera Plaster clla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie itd.

Główny skład: 352 31

C. S c h w e n k ,  aptet(a WiuM, Mridiiug §
Żądać n ilrży ■ 8  I  C Ł Ń T 1 3 B  turystów
tylko plaster po K . 1*20

fjrsjr D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h . I
cyzyą — C e n y  n i s k i e .

i
M 8 & 8 0 & 3  m m m m m i

udzieli cliętnie każdemu, kto cierpi na neurastonię, b!ednicę 
reumalyzm, rozdęcie, i t. p. bezpłatnej por-dy. Rojedynczj' 
środek leczniczy z nadspodziewanym skutkiem, który osobiście 
przypadkowo odkryta i nim wicie osób, którzy inne śr dki 

bezskutecznie używali — wyleczyła. Uważam za swój moralny obowiązek podać niniejszą 
do publicznej wiadomości i zalecić jako jedyny niezawodny środelc leczniczy. 1’roszę 

się zgłosić pisemnie do pani A m a l i i  M tille r  B u d a p e s z t  A l b e r f a ł o a  6
664 4 1

2044. Chrzanów dnia 28 kwietnia 1910-

Ważne dla W id D ncnoftlffctw a.
Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem  
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel­
nych: kielichy, puszki, moustr anoye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do- 
sW rejfśpeh luli gotowyoli modeli. 3 tare zużyte naczynia ko 
śi iełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadejąc własną 
odlewarnię jest w możności wykonywać wszystkie roboty

o  IO"/. taniej niż gdzieinuziej.
Z poważaniem p f  K O p a C Z y Ó S k i

55 o Kraków, Fioryańska 47.

1

O soM ei śtiata widzialnego i m?fH?i
napisał profesor uniwersytetu Dr. TT Perty. Treść. Sympatya i autypatya. Artystka prze­
ładowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat, olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śn;e- 
y sjs  na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczno dziecko Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umierają z przyjem ności/. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem, Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w  głów ce umierającego dziecka. Osobliwość clu- 
jhowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Usobbwj śpiew prz,, śmierci szla­
chetnej ziemianki Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi­
stość. Pomocnik aptekaiski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Prę. do loazu- 
kiwama podziumnyoh wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo­
wiednie- przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja­
śnia sti n gwiazd n". niobie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo - 

Jnność natury ludzkiej. Wizye górnik iw  Wzajemne oddziaływanie dus«.y i c ia ł!. Zja 
'wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się itd. itd. ( iena 2 kor., 
ur przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracy i 

,.Głosu Narodu" Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7.

I  Dachówkę 
■ W a p
I  Cegłę

wyrobu krajowego najlepszej 
jakości po c .n ach  najtańszych 

dostarcza: 
C e n t r a l n e  b iu r c

p zeiaysłu ceramicznego
w Kri t owi e  ul, G arncarska 

L. 14. — Telefon 1079

KONKURS
Z początki/ in roki szkolnego 1910/11 nadane b ęd zie  jed n o  stypendyum  w  k w o ­

cie 409 K. roczn ie  z fundaryi ś. p. Franciszka Sr.rzi meckiego. O stypendyum 'o ubiegać 
się mogą byli uczniowie szkoły ludowej chrzanowskiej synowie ubogich mieszczan m iasta  
Chrzanowa, wyznania rzym sko-katolickiego, a w braku tychże synowie włościan powiatu  
1 ilirzanowskicgo którzy pośw ięcaj się będą nauce agronomii w jednej ze szkół rolniczych 
krajowych i którzy w os afcniem półroczu szkolnein okażą obyczaje chwalebne, pilność 
wzorową i celujący postęp w naukach.

S ypendyum to za rżymuje uczeń aż, do ukończenia nauk, pod tymi samymi warun­
kami pod którymi zatrzymuje się uwolnienie* oo opłaty szkolnej. - -  Stypend-iiui wypła­
cane będzie w ra ach półrocznych z dołu (po każdein półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powia owej w Chrzanów e za kwitami ostęplowanemi przez Dyrekcyę Zakładu na­
ukowego stypendys.y poświadczonymi.

Podania o nadanie s ypindynm  należycie udokumentowane wnoszone być mają 
w terminie po koniec lipca 1910 na ręce Dyrektora Zakładu do k órego kandydat uczę­
szcza względnie na ręce Dziekana Wydziału Uniwersytetu.

& U K A T O R Y A :
Proboszcz Chrzanowski In f Rady powinlowej Chrzanowskiej

K s . J a k ó b  K a m ie ń s k i  m . p .  V . P r e s  e s  N ly c i e ł s k i  m . p .

I
Pieniądze szybko
A zarobi każdy, przez sprzedaż po­

trzebnego w każdym domu pro- 
SB  duktu. Zastępstwo to, jako do- 

H  datkowe zajęcie bez straty cza- 
sn, może otrzymać każdy inte­
ligentny robotnik, czy też inny, 
posiadający w iętsze znajomości.
Kto chce sobie łatw o i bez k a ­
pitału zarobić dodatkowo, niech 
skorzysta j. tej okazyi i na leśie  
swój adres z podaniem dokła­
dnymi o sobie szczegółów do .

Skrzynka pocztowa 19
ŹlŻ K O V  U PRA G I.

468 5 4

5 kilo grubych szparagów K. 6. 
5 „ średnio-grub. szp. K. 4 80.

Opłatnie za pubraniem. 
Giov. Spang^hero, Triest.

Automobil francuski
mało używany w dobrym stanie na 5 osób 
czterocylindro wy z m .z  do sprzedania. Wia­
domość Karmelicka 34 II p. międry 3 - 4 .  

666 10 4

Osobo Inteligentna
znająca się doskonale na kuchni i gospo­
darstwie poszukuje miejsca u starszego  
księdza lub wdowca. Zgłoszenia pod post. 
rest. „SS.“[ Tarnów. 708 3 1

8 0 'tę ls s la  j fd z iw a  $tarn$zHa>
z w ybitnej zasłużonej krajowi rodziny, z 
dwojgiem chorych dzieci, pozostając'-, bez 
żadnych środków istnienia, poleca się g o ­
rąco ofiarności litościwych serc. — W przyj­
mowaniu datków dla (W. P.) pośrednicz- 

Administracya „Głosu Narodu".

Osoba inteligentna
poszukuje posady za pannę lub do gospo- 
uarstwa dom owego. — Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Głosu „Nwodu" 607 1

Od 1 korony
S u k i e n k i  d z i e c i n n e

O d 3 koron
Suknie damskie

przyjmuje się do roboty: u iicu  Homelska 
1. 13, II. piętro, front.

Chrześcijańska firma
wysyła

wnailepszm gatunkuj najtaniej
K A W Ę

H E R B A T Ę
R Y ł

K O N SE R W Y  RYBNE 
O W O C E  P O Ł U D N IO W E  

RUM JAM AJKA 
FR A N Z-K O N IA K  

W IN A  
O L IW Y  D O  JE D Z E N IA  

K A D ZID ŁO

H u g o  V e i t  j u n g  
w Tryeście (rJ riest).

Oennmi darmo i opłatnie. 592 1 10

ŁATW Y ZAROBEK!!
DLA KA ŻD EG O  558

4  D O  1 0  K O R O N
dziennie przez sprzedaż pierw szego niezoę 
dnego d la  każdego człow ieka artyKUłu. Prze­
ślijcie swój ad res wraz z 75 bal. w znaczkach 

poczt, a  otrzym acie wzory i prospekty .
Firma J. P. 2J9W ien VII . Mariahilfer- 
s trasse  76. Zgłoszenia tylko pisemnie

Piegi!_

usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-creme Dra Christoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania cery — 
Prawdziwy tylko w oiyg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. l -60, odpowiednie mvdło 70 li. 
Składy we wszystkich ap tekach  i 

drogueryach 
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE. 
W iktor Redyk, apt.; H. Baitnwński i 
Sp. apt.; M. Reder, apt. 74') 1

Na iz iercfggadn ioug  próbę
i oglądnięcie wysyłam moje rowery marki 
„Bępjeśia" 6-letnia gwarancya. Części sk ła­
dowe i reparacye j?k najtaniej. Dogodne 

. warunki spłaty. Fr. D tlśek, fabryka rowerów 
Dpofuo 779 an der SżaatsLahu Ozechy. — 

| C enniki darm o. 494

KONf ES.

3AZAR
pod „złotj m Jeleniem" 

w  K rakow i?, przy ul. św . Auny 1. 5
przyjmuje w komis kupuje i sprzedaje 
w szelkiego rodzaju starożytności: złoto, 
srebro, porcelanę, meble nowe i nży- 
w;:ne, to jest przedmioty służące do 
domowego użytku oraz futra i garde­
robę damską i męska. 692 3 1

Nowość

■% i  a sUl
~ a

ca o
•CSJvo gsi 
U C3

d la  a t n a f o r ć z j  e u k i
buz olejków i kwasu! 

gronowe (bextro»u) 
uWCCOWe (r.aeYulose) 
słodowe (Mnltose)

tabliczka po 10 bal. 
wyrabia fabryka wyrobów miodo­

wych i cukrowych 
II  II . U i ia in k i  fcDkóiM , 

ulica 1‘hanci.szkiińska ł.

Cierpiącym :ia

Reumatyzm
B

udzielam bezpłatnie i chętnie listov. nycb 
objaśnień w jaki sposób zostałem w yle­
czony z, moich męczący&i, uporczywych 

dolegliwości.
SHertiffett (Baw aryał.
F ta.rsiS  Sas8s?s-.

DMopisG do ^ajstrli
potrzebny za~az do Landiu towarów kolo­
nialnych delikatesów i win, Ig n a ceg o  łVy 
so ck ieg o  w R adom yślu  W ielkm i. 068 3 2

Sfarszeyo Idkarza sztab uwago i fizyka
Dr. C. Schm idta , s t nny

SNeteb slaciiBEłtr
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z 
szów, szum w uszach i przytępiony słuih  
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro­
wadzić można za Kor. 4. za flaizKę /. o- 

' pisem użycia przez aptek) 11(i 10 4
H. Rubla przedtem Z. Ruclieri we bswie.

D o  s p r c z e d s i s i a

folwarczna, leżąca przy trakcie rządowym, 
1 kin. od miasta Zakliczyna, 1 godzina do 
kolei Gromnik-Tarnów, o obszarze około 50 
morgów, w tym ogród, park, siaw ek, reszta 
grunta orne, obsiane, budynki bardzo dobre 
z inwentarzem martwym i żywym, za cenę 
75.000 koron, dług hipot, około 31.000 kor., 
gotówki potrzph» 25.000 koion, resztę na 
spłatę na dogodnych warunkach. — Bliższa 
wiadomość pod „Mają ek" poste-restanta 
Tarnów. 602 5 &

Franciszek Głowski
i i ptKnanU krafebcyl fańskiej
F j U ś n .  B n n a f c  L ,  § .

Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
- - spódniczki do bluzek w wielkim wyborze. - -

w ^ W Y F t t J D t a n y .

Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej me- 
ay i w oznaczonym czasie.

■ ■ W i e l k i  w y b ó r  m a f e r y a ł ó w  •
- r k i  i i  n i  b i M k  i k r a j o w y d i p e m i k i o l i  O M « o h |
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OGŁOSZENIE LICYTACYI
d n ia  9 . g o  m a j a  !9 śG r a k u  i d n i  n a s t ę p n y c h .

DYREKCYA 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa

podaje (lo publicznej wiadomości, iż w tutejszym

Z A K Ł A D Z IE  POŻYCZKOW YM
NA ZASTAW Y RUCHOME

Kosztowności
w złocie, srebrze i drogich kamieniach.

a mianowicie: Nr. Nr. 3 7 .7 3 8 , 3 8 .5 2 4 , 3 9 .4 4 0 , 4 0 .1 4 0 , 4 0  159 , 4 2 .3 3 8 , 4 2 ,3 3 9 ,  
4 2 .3 4 8 , z r. 1 9 0 7 . 2 .9 8 9 , 5 .1 0 1 , 5 .4 2 4 , 6 .0 6 5 , 7 .4 5 9 , 7 .5 6 2 , 10 .265 , 1 0 .3 7 4 , 
1 0 .7 2 4 , 11 2 7 2 , 1 1 .3 2 6 , 1 1 .4 1 3 , 1 1 .4 6 3 , 1 1 .7 1 2 , 1 1 .8 5 5 , 1 2 .1 7 1 , 1 2 .3 0 3 , 1 2 .3 8 8 ,  
13  6 9 5 , 14.141,' 1 4 .8 6 8 , 1 4 .8 7 4 , 1 5 .1 1 4 , 1 5 .8 7 1 , 1 5 .9 0 6 , 1 6 .4 2 0 , 1 6 .5 2 1 , 16 .6 1 9 , 
1 6 .6 2 0 , 1 6 .7 1 4 , 1 6 .8 5 5 , 1 7 .0 6 4 , 1 7 .0 6 5 , 1 7 .4 8 0 , 19  332 , 2 0 .7 5 1 , 2 2 .1 4 0 , 22  4 6 7 , 
22 6 7 0 , 2 3 .3 7 1 , 25 295 , 25 .571 , 26  1 7 3 , 2 7 .0 8 2 , 2 9 .1 4 1 , 2 9 .6 8 4 , 2 9 .7 4 9 , 2 9 .7 9 4 , 
2 9 .7 9 5 , 3 0 .7 2 6 , 3 1 .1 1 9 , 32 .5E 4, 3 2 .6 4 5 , 3 2 .6 4 7 , 3 2 .6 4 8 , 3 2 .6 4 9 , 3 2 .6 5 0 , 3 3 .0 8 0 , 
3 3 .3 0 3 , 3 5 .5 2 5 , 36  4 8 6 , 3 6 .8 6 8 , 3 6 .8 8 0 , 3 6 .8 8 1 , 3 6 .9 4 3 , z r. 1 9 0 8 , oraz od N r., 
3 8 .0 5 4  do Nr. 4 5 .6 7 2  z r. 1 9 0 8  i od Nr. 1 do Nr. 1 5 .0 2 8  z r. 1 9 0 9  t. j. do 
dnia 3 0  kwietnia 19 0 9  r. włącznie; tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny 
do szycia, rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeigi, obrazy i 
książki, a mianowicie: Nr. 1 5 .9 1 1 , z r. 1 9 0 8  3 8 6 , 3 .2 9 4 , 5 .7 9 4  z r. 1 9 0 9 , oraz 
od Nr. 6 .6 5 4  do Nr. 1 6 .0 4 5  z r. 1 9 0 9  t. j. do dnia 30. października 1 9 0 9  r. 
włącżnie zastawione, a dotąd niowykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 
Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licy- 
tacyi, która odbędzie się d n ia  9  m aja  1910 ro k u  i  d n i n a s tę p n y c h

o godzinie 9>[2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej L. 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed termi­
nem licytacyi do d n ia  7 m a ja  1 9 1 0  r. włącznie pospieszyły z wykupnem 

lub prolongowaniem swoich zastawów.

Kto uhoe mleć tanią i debrą książkę poleką

nieołi zaprenumeruje

BI B L I OT E KĘ  DZI EL  W Y B O R O W Y C H .
52 tomy rocznie

Cena p o je d jn c z e ffo  tom n 4 0  kop-, w  p ren u m era c ie  19  V, 
B ib lio te k a  dz fet w yb o ro w y ch  w ydaje p o w ie ś c i,

i  p a m ię tn ik i.
Dotyehozas wyszły :

op-

IC. T e t m a j e r *  Zatracenie 2 tomy. Romans.
pomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki. 

chłopcy1', powieść. 2 tomy. 
Pamiętniki. 6 tomów.

A. ■ e i m a j e r a  n auat
L . J i a ik e g o  Ze #5t>0 
K o ł i k k i e w i c i  „4ej c 
J . D . O c h o c k i  Parnię
JufHfta Z e y  e r  Król Menkera 1 tom.
AMycłtjkjłO J a c k ic t  Wiączorne psoty. 1 tom, nowele.
\ V .  ł l t ń  Ofiary śmoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy,

W dalszym ciągu wyjdą utwory:

C ltc ln .
E O r z e s z k o w e j ,  T . T . J e ż a ,  M n r y i R o d z i e w i c z ó w <17 ,  T c  d e r a  J e e k e -  

. k i e g o .  T . O s a d y ,  O e c y l j i  W a le w s k ie j ,  2  M i c h a ł a * s s i e g o ,  C ry
J e l s k i a j ,

P a m i ę t n i k i  1 Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra S. '■>- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i liauce, Historya pojęć naszych o inateryi. Również zostaną w d a n e  ze, 
iysj bistoryi literatury poiskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej ‘ rosyjskie*

W a ru n k i p ren u m eraty
W W a r s z a w ie  k w a r t a l n i e ...................................................2 rb. 6 kop.
l in  p * ó w in o y i  
Z a g r a n i c ą

3
4 
1 50Z a  o p r a w ą  d o p ł a o a  s i ę  k w a r t a l n i e  . . .

A d r e s :  Warszawa, Sienna 2.
R ed ak tor  Zdzisław Dębicki. W yd aw ca  Kazimiera Gadomska

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa w ysyła się bezpłatnie-

M p i c h ^ r t e !
Si. TH1ERRY’ego B U L  S U  f t l  -w *

ibinechterBalsan

prawnie ochroniony. 1940 26

łe dynie p raw d ziw y  z zak onn ica  jako  znakiem  ochronnym.
Izioła niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde- 

cJn wycli, kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kuriziicli żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa­
leniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 
zatwardzeniu i 1. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
ustnej, holu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy- 
rzutach, szczególnie w influenzy i 1. d. 12 małych lub 6 więk­

szych flaszek, lub 1 większa flaszka familijna K. 5—. 
A ptekarza A. T H iE R R Y ’eeo  jedyn ie  p raw dziw a

IRMSĆ BHUKOWH .
o zriuiniewHjąceni, niezawodnem i niedoścignionem działaniu 
leczniczein, zarówno j.rzy ranach przestarzałych, jakoteż o cha-

:il-iutV!u| rnklcrze rakowatym, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, altsce-
ATkUrry ii Prtjr»i*

WUAKt-ieurtrc
sacii — usuwa wszelkie ciała obce, niaterye ropne, zapobiega

częsio Polesiu te operneyom. Słoik K. .1 60. — Adresować:
S(!hi;iżsngel-Anothf-kg£tfiH A,TKIERRYinPregradabe» Rohi-sch

ZMIANA LOKALU!
Zakład pogrzebowy „Concordia"

ana Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, teł. 330.

L .  T Q 3A A ‘S Z K . I I L W I G Z
OPTYK i MEBKANSiC

m  K r a k o w ie ,  u l .  F l o r i  a ń s k a  L . 2 .  (Hotel Drezdeński), Telefon 309. 

'o leca: O kulary, Cwiklery, Term om etry, barom etry  Lornetki pryzmowg
Posiadając własną szliPornię do szkieł kombinowa­
nych, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. Okulistów wykonać w krótkim  

czasie jak najdokładniej.
U rządza dzwonki elektryczne. Telefony, Gromo.

chrony w m iejscu  i na prow lncyi.
Wszelkie zamówienia i  prowincji odwrotną p o w t l

c m i a n a  u r n s i .

Największy sHład przyborów i szat bościelnycli
I artykułów dewucylnych — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem — St. Przybylski 

KRAKÓW, Rynek główny, Linfa A-B L. 46G.

F o b u d k a
Jest

papierem  cygaretow ym  | i i e r t v s i c ;  j a k o ś c i  
v  opakow aniu  patentom em i — książeczkaeh.

Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana
w ogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie
łagodnym  i chłodnym .

P obudka to  taran , w celu w yparcia  z naszego  
kraju  w yrobów  now ożytnych Germanów.

Bibułki przeźroczyste zaw ierają zaw sze glicerynę a naw et mydło 
w skutek tego  lepną do  palców . P rzestańcie  zatem  palić te  sztucznie 
zapraw iane przeźroczyste  bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „N O R I5“
M n W. 3tłdow$Hi<P Kraków, ulica Starow iślna 1. 26.

O z n a j m i e n i e
W iica d o  M s z y  ó w .  d o s t a ć  m o ż n a  
u k s .  P i o t r a  h  r a w e o z a ,  d z i e k a n a  
w  H a n u s z o w c .n c h .S z e p e i  m . g ;  o ,  

W ęg ry .
S to ło w e  b ia łe  40 h , 46 h., 50 hv 60 b., 

70 h., 80 h. za liter.
T ok a jsk ie  s to ło w e  od 80 h. do 90 h. 

za liter.
T ok a jsk ie  sam orodny od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 b , 2 kor., 3 kor. za litr. 
T okaj „assu “ litr: 5, 6, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej.

Prawdziwe berneńskie materys
na sezoft wiosenny I letni 1910.

Sztuozka 
3-10 m. długa
na c*ły garnitur 

męski 
(surdut, spodnie, 
kamizelka) tylko

Próbki posyłam  darm o i opłatnie.

%■

:.

Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony,
pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE R O B A C T W A .
Do nabycia tylko w e flaszkach , nigdy zaś w  tubce, gdzie są  w yw ieszone p lakaty  Z a jberlina .

1 sztuczka 7 kor. 
1 sztuczkaflO 'kor. 
1 sztuczka 12 kor. 
1 sztuczka 15 kor. 
1 sztuczka 17 kor. 
1 sztuczka 18 kor. 
1 sztuczka 20 kor. 

1 sztuczka na czarny garnitur salono­
wy K. 20 — jak rPwnież materyały na 
zarzutki, lod- ny turyslowskie. kamgar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 

fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny skład sukna

Siegel lmhof w Bernie
Wzory darmo i opłatnie.

Przez zamówienie maieryałów wprost 
u firmy Siegel-Imhof odnosi prywatna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy­
mi wybór całkiem świeżych gatunków . 
Stałe najniższe ceny. W ykonanie uwa­
żne, ściśle według wzorow, nawet ma­

łych zamówień. 219 40

Konc. Zakład kupna i sprzedaży
Maryi Telesznickiej
w Krakowie przy ul. św. Jana L. 2 
p. I. nad handlem WP. Wolkowskiego. 

Poleca:
Meble slylowe antyczne, używane i no­
we, zupełne urządzenia Balonów, pokojów 
jadalnych i sypialnych jakoteż dymany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy, f for­

tepiany.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- U  
SZYCH WYMAGAŃ K

i  FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

Józefa Bialiha i
$  w K rakow ie, u l. F loryań sk a  I. 50. jj| 

F ilia : P la c  M aryacki 1. 2. 9
poleca w zakres masarstwa wchodzą- 0  

, ce wyroby w jak najlepszym gatunku W 
(h i o wybornym smaku. K
7) PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- g  
jjj braniem. 37 0 JjJ

Nowy zakład w odoleczniczy
•  r

R02NGW
k o l o  R a c l l i o ś t u  n a  M o r a w a c h .

N a j t a ń s z e  z a s z c z y tn i e  z n a n e  u z d r o w is k a  i S t e c  »  k l im a t ;  c z n a .
S ezon  od 15 m aja do 15 W rześn ia . — Prospekty darmo i opłacone.

Wszelkich da'szych wyjaśnień udz'ela z całą gotow ością K om itet k ąp ie low y . ^
R o n i R M M M H H B n n n

E H  Ih E ^ D I h I [HI

IHYSL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Związku zawodowego chrze­
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.
Wychodzi co dwa tygodnie. 

Prenumerata roczna wynosi l  Ł

„Myśl Robotnicza" NWr
  ------- — -  nem u nas
pismem polskiem robotniczym, zawodowem, 

redagowanem w duchu chrześcijańskim. 
Informuje dokładnie o ruchu robotniczym j 

życiu w stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" Je“ d0
   brym in­
formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach ro­

botniczych.

s u g g j  t o i r s g G  i 5 i  r ^ r ? [ 5 i  i e b

Odsetki od

Oddział losowy ok. uprzyw.

flłtc. Tow. Kantorów Wymiany „Merów"
Filia w  Krakowie Floryańska 28

poleca do n a j b l i ż s z y c h  l o s o w a ń  następujące lo s y :

3°|0 losy Kredytowe Ziemskie II E .
Losowanie 6 maja! —  Główna w ysrana Koron 60 O OO'

3°!o losy Kredytowe Ziemskie I E.
Losow anie 17 maja! —  Główna wygrana Koron 90*000

4°o losy W ęgierskie Hipoteczne
Losow anie 17 maja! —  Główna wygrana Koron 40*000

Losy W ęgierskie Premiowe
Losow anie 17 maja! —  Główna wygrana Koron 200*000.

tak pojedynczo jak i w grupach za gotówkę po kursie dziennym lub

na dowolne spłaty miesięczne
pod najkorzystniejszymi warunkami

)sów procentowych płyną już od złożenia pierwszej 
raty na korzyść nabywcy. mi 5 i

G rand  P rjy  na  w ystaw ie św iatow ej w P aryżu  1900.

KW1ZD Y Korneuburski proszek dla bydła
Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec.

Cena 1 pudełka K. T40, »/, pudełka kor. 
—■70. Przeszło 5o lat w największych staj­
niach w użyciu j>rzy braku ochoty d o je ­
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
pomnożenia wydajności mleka u kró-r.

fiwizdy Rorneuburski proszek dla trzódj
prawdziwy tylko z obok umiew.ozonym 
znakiem ochronnym. — Do nabycia w* 
wszystkich aptekach i droguerjaoh. Ulu- 

strowarte cenniki darmo i opłatnie.
G ówny skład: Franz Joh . K w izda c. k.

6tr. węg. kr. rum. i książ. hułg. Do- 
sluwca Dworów, Aptekarz obwodowy 

L orn cu burg bet Wien.
F tlsC l
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Mizek d u c h  l l n c o w Kralów,ul.Floppńska 1.7. p«y^ k». ,«
rmńm Dl ir U-lirbi I 7 G(Uie c“ - Wr*1l[1 ,*Ud tnatnifał<w 1LWÓW, Plac HilllCBl I. I. ^ u .  k .w  K r ó j  a n g i e l s k i .
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Dwie prace

Wao K5 Jfccfa K*idasa:
U Pamiątka pierwszej
spowiedzi świętej 10 H alerzy |

i 2° Pamiątka pierwszej Ko-
mnaii ś w i ę t e j  10 H alerzy

wyszły nakładem

Księgarni katolickiej
Dra Władysława Miłkowskiego

w  K rak ow ie
plac Maryacki, 0. Telefonu Nr. 1308. Z a  na- 
desłanieiB w zn aczk ach  pocztow ych  26 h 

p tz e sy ła  s ię  o b ie  b ro szu .y  franco.

F A R B Y  O L E JN E
do użycia gotow e szybko schnące, do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów i t. p.

Farb lataniu do podłóg
Glazury do pod łóg  

Masę francushą i woshową
oraz ,Parket Rose. 
do Posadzek i Po­
dłóg — Szczotki.

do froterowania.

RE1M i S P Ó Ł K A
R y n e k  3 7 .

polecają po
K r a k ó w ,  L n t  a  A - 3 .
cenacn najumlarkowańszych_____

Kije, Kule, K ręgietk i i inne  
przybory do gry w  bilard.

Lakiery, Kremy i Pasty
do o d n aw ia n ia  i o d ś w i e ż a n i a  żółtych  

p o p ie la ty ch  I cz a rn y c h  b ucików.

Papier, lep i trzaski na muchy, naftalina 
Liścia peczulowe I kamfura przeciw mo­
lom — Tynktura na pluskwy.

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA, 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY I PIŁ­

KI GUMOWE. KULE I KREGLE.

H A M A K I
ł ia  dorosłych 1 dzieci
„Dtabolo44

najnowsza gra i zabawka.
tiiiStainkf ogrostoaue.

v Ti—irnrrw— itt "nifrr mniir-TiMrTfrJ ^

I A W żI  Y EN S łłS
L ak iery  na kapelusze
FAKBY do farbowania materyj. 

Farby do piór.

R A K IE T y  i PIŁKI.
T arity  i p r a s y  do r a k ie t .

Przyjmuje się rakiety do naprawy, 

“ t e k t u r y s m o ł o w e .
do  p o k r y w a n ia  d a c h ó w :

F O O T B A L L 44! N°w °ś ć  ..WASHALL44 da pra-, 
p iłk i nożne . 1 ■ n' a bielizny.
krokiety . j SrudKi prztcri mysiom i szczurom.

Farby do fasad. 
Farby na dachy.

ji"' . zaopatrywanie 
są w wodę
■/ ■»łę ł>. ko nołożo- 
i•' i. źródeł buduje: 
N r. i< k.-z.y i naj- 
1; i ; t r : ■■ ł. wiański 

>A ■,:.kt!'.d
A  A  Kż. K U N  Z

ll* I ( t .  dos^nwea dworu
h : : i, r (Morawa)

Przyrządy gimnastyczne, Carboiiaeuin avenarius. 
B g rs a n M .  Smołswlec gazowy i drzewny.

Prospekty grati3 i franco.

Kupię kamienicę z ogródkiem
od CO—30 t -sięi y koron w wielkim lub sta ­
rem K r a k o w i e .  Zgłoszenia do Administracji 
G łosu Narodu" pod „Pośrednictwo B. B“.

HYGIENICzNE 
TUTKI I BIBUŁKI 

CYGARETOWE
. Beyer i 5pśłl(a

KraReyy, Sukiennice jtr 12-14.
Bielizna dam ska batystow a.........  
Koszule męskie turystyczne.

Specyalracść
Koszule męskie zefirowe,

■- massm u

NA RZECZ5°|o TOWARZYSTWA
SZKOŁY LUDOWEJ.

Do nabycia  
w e w szystkich trafikach.

IL

F IL IA  C. K. U PR ZYW . GALIC. A K C Y JN EG O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W K R A K O W I E

Wchód z Rynku głównego L. 21
b iu ra  parterow e, te lefon Nr 361:

(aritor W ym iany sprzedaje i kupuje papiery w artościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytow e i czeki na zagranicę, w ypłaca kupony i w y­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <safe De-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.

Przy jm uje  zam k n ię te  i op ieczę to w an e  kuferki i kase ty  ze srebrem
i innemi kosztownościam i przez w akacye do czasow ego przechowania.

Oddział wekslowy.
Oddział Wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym  1 na 
książeczki rachunku bieżącego; w ydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasow e.

Oddział towarowy. Składy zbożow e Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
m agazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

S p rz e d a ż  węgli krajow ych i śląsk ich .
W chód z ulicy B rackiej — parte r

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, pożyczki za Po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów w artościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i Cd.).
I. p ię tro — telefon  Nr 7

D yrekcya u d z ie la  in form acyi w  sp raw ie  kredytów  b ud o w lan ych  I pożyczek  hlp,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Kio raz posłyszał prawdziwy Patkefoii, i poznał zalety na z 'go  sy s ­
temu, pozostaje na zawsze wiecznym i gorącym jego  zwolennikiem.

B rc ic ic i P a th e , ŷżu
Tow. akc. z Kap. 5000.000 Fr. zastępstwo:

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, Szewska 10. Telefon 305.

P a t h e f s n  jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. oo K. 2\50, 29 cm. 
po K. 4 50.
N ow ości! Aparaty szafkow e, Płyty 50 cm.
a K. 20 '— , grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
W ażne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Świetne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo­
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie.

Wózki dla chorych  
i rekonw alescentów
wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz takich, którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk, szpitali, S a-at ryów i t. d.

Fabryka £. Baatnanna Wkdcń VI. jYiillcrgasse 6
Katalogi darmo i opłatnie.

Najlepsze czeskie źródło 
zakut- jfójfś&ze pierze do łóżek!!

1 kg. sza reg o , dobrego, dartego 2 K : lepszego K. 2 40, 
najlepszego p ó ł-b id łego  K. 2'8Ó; białego K. 4; białego 
puszystego K. 511!: 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia­
łego. dartego K 6 40 i K. 8; 1 kg. puchu szarego K. 6 
i K. 7; biaiego, donrego K. JO, najlepszego puchu z pier­

si K. 12. -  Przy od b iorze  5 kg. franco.

f r i t ł a m a  n f c ć r i a l  z czerwonego, nie-
.11 “ i i  p u & b l C l  hieskiego, białego lub żółtego

nankinu 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 cni. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 
ot) cm. długości, 58 cm. szerokości, napełnione nowein, sza rem, bardzo trwałem, pu­
szy stem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10.

j  i /  , poduszki K. 3, K. 350, K. 4. -■ W ysyłka za pobraniem począ­
wszy od K. 12 franco. Wymiana lub zwrot opłatnie dozwolone — za nieodpowiednie 

zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo i opłatnie.

S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, Bohmerald.

1 aae -

m

Zakład a r ty s ty c z n a -  
i kjtmienlnra. I budów’ !

Józefa KULESZY
naprzeciw  smon tarze 
w K rakow ie p o s ia d a ! 
w i e l k i  w y b ó r  goto 
wytfc pom ników z pia- 
akaw ea, granitu  i m ar­
m ur*. Pedelm ojo się | 
w y k e a u u a  grobów  

i saiefsea I na prawią- j 
‘ Telefon 759.

s a r n i a

Moczenie w łóżku
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i p ć! 
Świetne pisma dziękczynne. Peleceuia le­

karskie. 1259 04

Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 82. BAWARYA

W triiKCwia ul. Kaisnlozua L 18.
JKDYWA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
■ U l J M t J Ó

Ignacego Wurma.

C u d  a m e r y k a ń s k i e g o  p r z e m y s ł u  j st nowo wynaleziony

Ołówek dodający (,,JVIaxim“)
z urządzen iem  o łów k ow em  i na airr-men:. 248 0

Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a głów ną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego  
funkcycnowania stanowią : z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (lak często obserwowawanego  
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe­
wność i wielka oszczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła- 
dnem objaśnieniem K. 1060 za pobraniem, za nadesłaniem kwoty z góry K. 1 0 —. Do 

nabycia w głównym składzie Em. Erber, W ien H/8 E n n sgasse  Nr. 21.

*72 0 J

l e p s z a  f a r o a  d o  p o r i łó g

W y t r z y m a ła !  E l e g a u c k W-»d jua! W i ży c iu  a a j ła ń s z a !

i

W pismach naukowych, z powodu swycb hygienicznych przymiotów a uznaniem wspo- 
minana. Na składach utrzymują w Krakowie: Reim i Spółka, we Lwowie: Alfred
^)P!1C4 . ei }r~ U W? int.-lon A A----:.. _— * . T _ ł- /1. ł 1 t - ■ . /-< , a r r i .

z.rźiiuci, uma.i..ru. iu. Aueiuncu, oiuuisiaiYuw: ji. >v. vogei, w Anarvcliowie: J. o v  
uiński, Ign, Unger, w Brodach: Herm. Scliarf, w Brzesku: Hofsteier, w Bochni: Jan 
Michnik, w Chrzanowie: M Wasserherg* r, w W adowicach: Jan Hołojowski, w Jaro­
sławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Branóinann, St. Świerczyński, w R zeszow ie: S. A. 
Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer, w Tam, polu: H. Skowroński, w Ząkopanem: Kółko

" SzC7akow-v: Hermann Śpira. 454 11

Spółha Maszynowa Kredytowa
Stow. zar. z ogr. peręką

w e Lw ow ie, ulica Chorążczyzny 1. 27
dostarcza wszelkiego rodzaju

Maszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 

Motorów elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
ropnych i t. p. —  po cenach przystępnych na kilkuletnie

d o g o d n a  s p ł a t y  r a t a l n e .

W ykonyw a całkowite urządzenia w arsztatow e  
i przem ysłow e.

K osztorysy bezpłatnie w  czasie najkrótszym.
Właśni instalatorzy —  technicy.

Gleichenbepg
Z ech ciejcie  tam  o d w ied z ić  ch rześc ijań sk i 
Idealny widoa — terasy — restauracya. — 
Znakomita kuchnia po eona li mieszczań­
skich. — Obsługa w styryjskich strojach. — 
W ygoda! Słoneczne, czyste pokoje od 1 K. 
wzwyż. — Przed stzonem  od 15 Maja i po 
sezonie zniżki, — Zadajcie prospektów. — 
Zgłoszenia uprasza się w języ u niemieckim.

musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowienie 
z katarów nosa, gardła, krtani, t hawic-y, 
oskrzeli, żołądka, pęcherzu, nerek, przy cho­

robach sercowych, usunie itd.
W żadnem iimem uzdrowisku Aistryi  nia 

ma ta.k wilgotno ciepłego klimatu.

y y Yiilen Hotel44

STYRIA.

Puch szary J \ 6-—, biały K. Ikr—. Puszek z piersi 
szy od 5 kg, opłatnie.

________________________b O B u s n e r
1 kg. szarego. darLogo K. 2-—, pół S 
białego K. 2-80, białego K. 4*—, lep­
szego puchowo miękkiego K. 6"—. 
skubjanka, najlepszy gatunek K. 8*—

12'—, poeząw-

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lnb białego Inletu (Nan- 

kingu) pierzyna wielkości 180 X  cm- wraz * 2 poduszKami, w ielź. 8 0 X  cn:
dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszczonem. elastycznem t trwałem pierzeni 
K. 1 6 —, z pół puebu K. 20‘—, z puchu K. 24'—. Pierzyna sama K. 12'—, 14-—, 16’—. 
Poduszka K. 3‘—, 3 50, 4*—. Pierzyny 180X140 cm, wielkości K. 15'—, 18’—, 20'— 
Poduszki 90X 70 cm. lub 80X 80 K. 4-50, 5 —, 5‘50. Piernaty 180X116 cm. K. 13'

15 —, wysyła za pobraniem, opakowanie darmo, od K. 101— opłatnie 
Max Berger w D esch en itz  Nr. 702 (B ohm erw ald). — Cenniki materaców, koców, 
kap i innych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. — W  razie niespodobania ■ 

wymiana lub zwrot nieniedzv. 79

l i

) :

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, 
- halki, bioz^i d m sU c, oraz kompletne wyprawy ślubne -

poleca po nader 
-niskich cenach-

Franciszek Kt
Rynek główny Nr. 6. (nan

02430121


